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Stalin pomaga 
Nusscliniemu

MOSKWA (Pat). Jak donosi Agen 
cja Tass, am basador sow ieck i w Rzj 
m ie Stein i przedstaw iciel handlow y  
Popow  w im ieniu  ZSRR, a m inister  
spr. zagr. Ciano —  w im ieniu  W łoch, 
podpisali w  dniu 7 bni. kitka proto- 
kułuw ekonom icznych, likw idujących

w sp an ia ła  n a tu ra ln a  i b liska  droga 
Morzem Czarnym .

In te resy  obu  p ań s tw  a i  nad to  zro  
zu m ia ł t ,  m ożna  pow iedzieć zupełnie  
czyste, bez żad n y ch  dom ieszek  ideo­
logicznych. A jeżeli n a l ta  sowiecna 
może być zużyta  d la  walki p rzec iw ko

gpoi-ne kw estie i regulujących w ym ia i F ran c ji —  to czy to m oże obchodzić
S ta lin a?  M oskw a już od M onachium  
tw ierdzi, że F ra n c ja , k tó ra  na  spó ł­
kę z A nglią zd rad z iła  Czechy i k tó ra  
obecn ie  rów nież  zd rad za  H iszpanię  
re p u b lik a ń sk ą  nie je s t w a rta  z łam a­
nej k o p ie jk i sow ieckiej. I z pow odu 
ta k ic h  p a rtn e rp w  —  nie m a n a jm n ie j 
szego sensu  psu ć  k o rzy stn y  dla pań  
stw a  sow ieckiego handel z W łocham i, 
ta k  sam o, ja k  nie było sensu zanie 
chać  z pow odu  A bisynii. A przecież 
pow szechn ie  w iadom o, że gdyby nie 
n a fta  sow iecka —  to z A bisynią nie

nę handlow ą pom iędzy ZSRR a W ło  
cham i.

* * *
B ardzo  dużo  o sta tn io  p isano  i m ó 

w iono na  tem a t n iem iecko  - sow iec 
Kich p e rtrak tacy j’ h an d lo w y ch  W ym ię 
n lono  n aw et sk ład  delegacji n iem ir 
ckiej”, k lo ra  od po łow y styczn ia  m ia 
la  p rzeb y w ać  wT M oskw ie. A gdy w 
sw ej m ow ie z 30 styczn ia  kan c le rz  
H itle r raczy ł p o m in ąć  ca łkow itym  
m ilczeniem  R osję Sow iecką, w y in te r 
p re to w an o  to  w p rasie  m iędzynarodo  
wej ja k o  n iezb ity  dow ód  pom yśln ie  
toczących  się sow iecko - h itle ro w  
sk ich  p e r tra k ta c ji  h a n d io w j ch. Na 
nic n ie  zdaw ały  się o fic ja lne  zaprze  
:zenia n iem ieck ie  i p o w ołj w anie się 

p rasy  h itle ro w sk ie j na  u k ład  an ty k o  
m iinternow ski. P ow szechn ie  bow iem  
było i je s t w iadom ym , że cena a n tj  
K om i.nternow skk i p raw dom ów nośc i 
B erlina  je s t tak a  sam a jak  kom iintcr 
uow skiej p raw dom ów ność* M oskwy. 
To p rzypuszczen ie  po tw ierd z ił „G ior 
nale d ‘I ta lia “ z 7 lu tego n ie jak o  deza 
Wlidjąc swego „ideow ego przyjąć :e- 
la'‘ berliń sk ieg o  w sp raw ie  jego po 
fcajemmych flirtów  gospodarczych  z 
„ ideow ym  w rog iem " m oskiew skim ,

Jednocześn ie  je d n a k  z tym  „Gior- 
ńale d l t a l i a " ,  n ieom ieszkał zaznaczyć 
te  M ussolini już m a poza sobą f lir t 
gospodarczy  ze S tau n em  i że w dniu  
7 lu tego w yko n aw ca  jego woli lir. 
G iano, ze sta lin o w sk im  am b asad o rem  
w R zym ie b a ro n em  S teinem  podpisa  
ii szereg p ro ioku łów  reg u lu jący ch  
sp raw y  h an d lo w o  - gospodarcze  po 
m iędzy obydw om a m o carstw am i 
P rzyczyni u rzęd ó w k a  w łoska  p odkre  
ila , że w p rzeciw ieństw ie  do daw ne 
go u k ład u  hand low ego , k tó ry  nie 
p rzek racza ł ro zm iaró w  400 m ilionów  
lirów  i k tó ry  ja k  w iadom o by ł zerw a 
ny z chw ilą  p rzy s tąp ien ia  Ita lii do 
p a k tu  a n ty k o m in te rn o w sk ieg o  — 
Układ obecny p rzew id u je  o b ro ty  się 
gające m ilia rd a  lirów . A zatym  „ ro z ­
bieżności ideo log iczne", ja k  z pow yż 
szego w y n ik a , w yw arły  n iezm iern ie  
k o rz js tn y  Wpływ na w spó łp racę  gos 
po d arczą .

O czyw iście, że dla ludzi naiw nych  
czyli d la  różnego  ro d za ju  zaślep io­
nych  fan a ty k ó w  k o m u rrs tó w , d em o ­
k ra tó w , k o n se rw a ty s tó w  itp . oscb  nie 
zdo lnych  do jrzeć  isto ty  rzeczy po 
przez m głę frazeo logii ideologicznej 
m ocarstw  to ta ln y ch  —  podp isan ie  
hand low ej um ow y w łosko  - sow iec­
k ie j jest n ieb y w ałą  sen sac ją  ifd. W  
rzeczyw istości n a to m ias t to n ie  jest 
ia d n a  sensac ja . Z arów no  bow iem  Sta 
lin, ja k  M ussolini czy H itle r k ie ru ją  
się przede  w szystk im  i w yłączn ie  w łas 
nym i rea ln y m i in te re sam i państw o- 

-wymi, a nte frazeo lo g ią  ideo logiczną 
p rzezn aczo n ą  dla m ask o w an ia  sw ej w 
zasadzie  n aw sk ro ś  cyn icznej g ry  po 
litycznej.

In te re s  Ita lii jest ja sn y  i zupełn ie  
zrozum iały : n a j^ v y c z a jn e  tru d n o śc i 
gospodarcze , b ra k  zło ta  dla k u p n a  
n a fty  i in n y ch  n iezbędnych  surow  
ców. Bez tego w szystk iego  nie spo­
sób m yśleć o D żibutti, T un isie , K or 
syce itd . czyli o o k ro jen iu  F ran c ji. 
P rzeciw nie, b rak  ty ch  su row ców  mo 
że spow odow ać w elki w strząs gospo 
darczy.

A in te re s  R osji? P rzecież M oskw a 
za każde  zam ów ien ie  w A m eryce m u 
si p łac ić  czystym  zło tem  i to bardzo  
drogo. A tym czasem  Ita lia  to, za co 
Rosja p łac i zło tem  p ro p o n u je  na  za 
sad ach  kom p en sac ji. A p rzy ty m  jak a

poszło by ta k  ła tw o , pom im o an ty k o  
m in te rn o w sk ich  sy n ip a tji T rzeciej 
Rzeszy. W  cnv,Ili obecnej na fto w a  
pom oc S ta lina  je s t b a rd z ie j p o trzeb ­
n a  M ussolin iem u w w alce z F ra n c ją , 
an iże li w spółczucie  i zapew nien ia  
w ierności ze s lro n y  H itle ra .

A jeżeli w te j rozgryw ce w łosko - 
fran cu sk ie j i pow iedzm y n iem iecko  
ang ie lsk ie j do jdzie  do zasadn iczej bój 
ki „pom iędzy  rab u s iam i im p eria lis ty  
Cznymi o now y p o d z ia ł już  u p rzedn io  
podzielonego  św ia ta "  —  to czy p ań st 
wo S ta lina  osłab ione  w w y n ik u  ostał 
nieg-o k ry zy su  i p o trzeb u jące  ja k  
najd łuższego  p u k o ju  m a z tego pow o 
du  m artw ić  się i sm ucić? Chyba że 
nie. S ta lin  d o sk o n ale  w ie czem u po 
m aga M usso lin iem u i ew en tu a ln ie  je 
szcze raz  dopom oże H itlerow i.

Zet.

Kapitulacja czy opór?
Walencja siedź Lą rządu republikańskiego, — Dalszy etap 

I ataku gett. Franco — Minorka. — Propozycja poddania się. 
— Buigus stawia warunki Francji. — Gen. Franco nie bę­
dzie tolerował naruszenia suwerenności. — Figueras jeszcze

się trzyma.
LONDYN (Pat). Ambasada hisz- warcie przeciw  polityce dalszego opo

Kutrzeby Kulturalne Wilna
m i l ą  b y ć  u w z s l ę t i n  c m  w  p e r w s z y r n  r & ę d z i e

S ejm ow a kom isja  budżetow a roz 
p a try w a ła  w czora j gen era ln y  budżet. 
W  to k u  deb a ty  zab ie ra li głos m. in. 
w icep rem ie r K w iatkow ski (streszczę 
nie p rzem ó w ien ia  p o d a jem y  na in ­
nym  m iejscu) i m in. Poniatow ski. 
B udżet p rzy ję to  z licznym i popraw  
kam i.

W YDATKI zw yczajne ad m in is tra  
cji w ynoszą o sta teczn ie  kw otę  
2.485.112.810. W y d a tk i n ad zw y cza j­
ne 34,540,950. R azem  z d o p ła tą  ze 
sk a rb u  do p rzeckręb io rstw  i zak ładów  
p ań stw o w y ch  w ydatk i ogólne adm in i 
s trac ji u sta la  się na 2.525.847.560.

DOCHODY zw yczajne u sta la  się 
na 2.428 634.145, a łączn ie  z nadzw y 
cza jnym i dochodam i w ynoszą docho 
dy 2.525.884.145. W  tym  dochody  ad 
m iinistracji w ynoszą 1.695.810.695.

Z w niosków  p rzy ję ty ch  p rzez ko

m isję w iln ian  sp ec ja ln ie  za in te resu je  
w niosek posła  B arańsk iego : Abj w  ra 
m ach kredytów , przewidzianych na 
naukę, sztukę, prute konserw atorskie  
biblioteki, archiw a ritp byty wzięte 
pod specjalną uw agę potrzeby W ilna, 
jako najnow ażniejszego ośrodka kul 
tury zachodniej na ziem iach północ  
no - w schodnich, a to ze względu na 
rozpoczynającą się po dw udziestolet 
niej przerw ie w ym ianę dobr kultu ial 
nych m iędzy Polską a Litwą.

* * *
Senacka k°m isja budżetow a roz 

p a try w a ła  w czoraj bud że t m in. S p i , 
Z agr W  to k u  debaty  w ygłosił nrze- 
m ów ienie  wlcemim. Szem bek. Ze słów  
re fe ren ta , sen. K atelbacha w ynika, że 
na posiedzen iu  senack ie j k om isji 
spr. zagr. spodziew ane je s t cxpose 
m in. Becka.

Polsko-niemieckie rokowania handlowe
W ARSZAW A (Tl. wł.). 14 bm . p rz jje ż d ż ą  do W arszaw y  p rzed staw i 

ciel rządu  niemiecŁ iego S ch n u rre , k tó ry  m edaw no  m ia ł p row adzić  ro k o ­
w an ia  z Sow ietam i.

Ze s tro n y  p o lsk ie j do ro k o w ań  z p rzed staw ic ie lem  N iem iec delego­
w any jest dyr, G eppert.

P rzed m io tem  ro k o w ań  będą sp raw y  k o n ty n g en tó w  na m .esiące m a ­
rzec, k w iecień  i m aj.

pańska w L onaynie przesłała prasie 
ośw iadczenie, iż rząd republikański 
obierze sob ie sieazibę w W alencji iub 
innym  m ieście okręgu centralnego w 
celu „zorganizow ania oporu aż do 
końca“. Prem ier Negrin i inni m inist 
row ie ‘w yjadą do środka kraju z 
chw ilą, gdy sprawa uchodźców  zosta  
nie załatw iona w porozum ieniu z wła 
dzam i francuskim i.

PARYŻ (Pat). Z intorm acyj, krą 
żących w kuluarach parlam entarnych  
w ynika, że sen . Berard pow rócił z Hi 
szpanii pod w rażeniem , że w obozie 
narodow ym  hiszpańskim  tendencje 
na rzecz zorganizow ania kraju na za 
sadach dyktatury są  obecnie siosun  
kow o słabsze, niż były daw niej, i że 
eoraz m ocniejsze tendencje zarysowu  
ją się  na rzecz przyw rócenia system u  
m onarchicznego. Poza tym sen. Be­
rard odniósł wrażenie, że pom ięazy  
sztabem  gen. Franco i  sztabem  gen. 
Miaja, broniącym  Madrytu, toczą się  
już rokow ania na tem at ew entualnej 
kapitulacji całej reszty H iszpanii, pod 
legającej M adrytowi.

W  Paryżu um acnia się  coraz bar­
dziej przekonanie, że najbliższym  ce 
lam  operacyj w ojskow ych gen. Fran  
co nęazie Minorka.

N a w yspie panuje obecnie kata­
strofalna sytuacja żyw nościow a  

W  tych warunkach z dużym zado  
w oleniem  przyjęte zastały dziś w ku 
luaraeh parlam entarnych pogłoski o 
zaw inięciu  do głów nego portu Minor 
ki Mahoń krążow nika angielskiego  
„D evonshire“, na którego pokładzie  
m ieli rzekom o przybyć przedstawicie 
Ie w ojsk  narodow ych hiszpańskich w  
celu naw iązania pertraktacyj z  wla 
dzam i w yspy w spraw ie jej dobrowol 
nego poddania się  gen. Franco.

Panuje opinia, że prem ier Negrin 
po krótkim  pobyeie we Francji opiiś 
ci ją ostatecznie, by udać się  sam olo  
tein do Madrytu lub W alencji, dokąd 
w yjechali już m inistrow ie ośw iaty i 
robót publicznych jego rządu.

W  Paryżu utrzym ują się  pogłoski 
o coraz w iększej rozbieżności zdań, 
zarysow ującej s ię  m iędzy Negrinem  a 
prezydentem  Azaną. R ozbieżność ta 
Powiem doprowadzić m oże do tego, 
że alno prez. Azana złoży oficjaln ie  
sw ój urząd, albo tez, żc w ystąpi ot

ru, której zw olennikiem  m a być pre 
m ier Negrin.

PARYŻ (Pat). Pow rót senatora Be 
rarda z Burgos w yw ołał ogrom ne za 
interesow anie w kolach politycznych  
Paryża.

N ajw ażniejsze zagadnienie nawią  
zauia norm alnych stosunków  dyplo­
m atycznych m iędzy Paryżem  a Bur­
gos natrafia dotychczas na dość po 
w ażne trudności, poniew aż ze strony  
rządu narodow ego postaw iono zupeł­
nie wyraźny warunek uznania go 
przez Francję de jure, a naw et uzna 
m a, ze rząd ten jest jedynym  legal­
nym  w Hiszpanii. P oniew aż w arunek  
ten wym agał by od Francji, aby za 
przestała uznawać hiszpański rząd re 
publikanski i jego dotychczasow ego  
ambasadora w Paryżu, więc do czasu 
dalszego rozwoju w ypadków  trudno 
jest gabinetow i francuskiem u pow ­
ziąć decyzję o w ysłaniu am basadora  
do Isurgos.

PARYŻ (Pat). K orespondent łon  
dyński „Le Jour“ donosi, że od 48 go 
dzin toczy się ożyw ioim  w ym iana pc 
giądów pom iędzy L ondynem  a Bur­
gos W  sprawrie tej brytyjskie koła u- 
rzędowe zachow ują jak najściślejszą  
dyskrecję

■ Gen- Franco m iał jakoby w yjaśnić  
że ew akuacja w ojsk  obcych rozpocz­
nie się  n iezw łocznie po zakończeniu  
działań wojskowTych 1 że rząd w Bur 
gos czuw ać będzie nad szybkim  w yko  
tkaniem w ydanych w tym celu zar*.ą 
dzeń. F raneo potw ierdzić m iał też za 
miar ni'1 tolerow ania żadnego ograni­
czenia suw erenności hiszpańskiej na 
m ocy układów  politycznych czy woj 
skow ycli, będących w ynikiem  w ojny  
dom ow ej. Pozt tym pow staje odtąd 
kw estia uaziału Francji i W . Bryta 
nii w  dziele odbudow y H iszpanii.

K orespondent podaje dalej, że rząd 
angielski uzależnić m iał uznanie praw  
ne rządu hiszpańskiego od dwuch isto  
tnych warunków: 1) całkow itego wy  
cofania cudzoziem ców  i 2) „hum anl 
tarnego“ załatw ienia zagadnienia u- 
chodźców . ’

LE PERTHTJS (Pat). W edług naa  
chodzących tu w iadom ości wojska  
gen. Franco po zniesieniu  nieprzyja  
cielą na północnym  wrseodzie od Ólot 
szyDko zbliża ią się  do Figueras.

e n t i f  ^ i e z l i r o ż i r f f
w nieznaną przyszłość

(Mowav M/icefirewilerii HwiaśkGtM&kśGtjo)
W czoraj obradow ała sejmowa kom i­

sja budżetowa. Podczas debaty zabrał 
glos wiceprem ier i min. Skarbu inż. 
Eugeniusz K wiatkowski, wygłaszając ob 
szerne, i jak  zwykle, niezm iernie interesu 
jące przemówienie. Niestety, ze względów 
technicznych przem ówienia tego in ezlen  
so podać nie możemy.

W pierwszej części przemówienia pre 
Iegent scharakteryzow ał sytuację gospo­
darczą m iędzynarodow ą na przestrzeni 
Ostatniego roku, uw ypuklając oddzaljw e  
nie europejskiej depresji gospodarczej na 
rynek polski. W odniesieniu do sytuacji 
Polski w iceprem ier Kwiatkowski mówi} 
(streszczenie):

Należy być bardzo ostrożnym w fen 
dencji reformc wania wpływów budżeto­
wych. Zarówno tendencja faktycz tego 
zniżania ,pozycyj dochodowych jak i opty 
mistycznego podnoszenia dochodów sta­
nowiłaby duze ryzyko. Oczywiście, iż z a 
wsze w budżecie można znaleźć pozycję

dochodową, co do której można z pew­
nym uzasadnieniem prorokować wyższy 
optymizm, niż optymizm ministra skarbu. 
Ale nie można zapominać że wówczas 
szereg innych pozycyj dochodowych za­
wodzi, któż vrówczas ponies.e odpowie­
dzialność za

równowżPę Budżetową
— ien fundamentalny czynnik koniunktury
— gdy wbrew opinii ministra skarbu po­
cznie się rozdymać sumę dochodów do 
nierealnego poz.omu.

Również jednak po stronie wydatków 
struktura naszego budżetu staje sżę gorsza 
Częściowo bez winy ministra skarbu. Tak 
w*ęc coraz mniejsza część budżetu wyda 
Ików jest zdolna do kompresji.

Wydatki stalą się sztywne
Przekonaliśoie się panowie o tym sa­

mi, pracując od 2 miesięcy nad prelimi­
narzem, z zasaotiozym nastawieniem każ 
dego parlamentu pod słońcem: . /utkania

przerostów, szukania oszczęanośei, kom- 
prymowanra budżetu. W idzicie panowie 
sami nikłość rezultatu waszej pracy w 
tym zakresie.

A le są jeszcze inne dv»a chairakterysty 
ozoe zjawiska: po pierwsze od chwili po 
prawy koniunktury wszyscy, nie wyłącza 
jąc rządu i parlamentu, rolników i urzęci 
ników, zapominają, że nie tylko w ich 
działach pracy, a.le j w skarbie Polski za­
legły ciężkie skutki długotrwałego kryzy 
su światowego i pobkiego. Niestety o 
tych ostatnich skutkach nie może zapomi 
nać minister skarbu.

U wstępu do wielkiego kryzysu na 
1 kwietnia 1930 r. skarb państwa rozpo­
rządzał rezerwami z okresu koniunktury. 
Niewyczerpane możliwośoi kredytowe. —  
łącznie tezerwa płynna i potencjalna wy 
nosiła około 1 miliarda złotych.

Dziś skarb jest nie tylko
pozb wiony rezerw,

ale ponadto budżet wydatków iesl bar­

dziej „sztywny" niż w roku 1930— 31.
Jeżeli w warunkach normałnych można 

się spierać o to z ministrem skarbu czy 
ważniejszą jest równowaga buazetu zwy 
czarnego, związana z mechanicznym cię­
ciem ważnych pozycyj, czy potrzeby ży­
cia, to przy planie inwestycyjnym iakie 
rozwiązanie jest bezorzedn iotowe Defi­
cyt równa się znacznemu pogłębieniu kry 
zysu.

Deficyty budżetowe
od r. 1930— 31 przekroczyły przy zali 

czeniu Pożyczki Narodowej na dochód 
wzwyż 1.200.000 milionow złotych

Oddłużenie rolnicze kosztować ma 
skarb kapitałowo wzwyż 1 miliard złotych. 
O ddłużenie samorządów —  wzwyż 300 
milionów zł. Aktywa skarbowe zostały w 
sporej części stracone. Długi wewnętrzne 
wzrosty niepomiernie i wciąż z tego ok­
resu nowe przybywają.

Do istniejącego majątku państwowego

(Dokończenie.na stH 2)
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Mowa wicepremiera Kwiatkowskiego
( D o k o ń c z e n ie  ze str. 1)

.oszcz^ y olne resorty doJaly nowe hw e  
stycje w okresie dwunastoletnim na kjlkc. 
miliardów a dochody i  przedsięDiorsiw 
spaały, przy czym wartość majątku pańM 
wowego łącznie z tymi inwestycjami jest 
n ższa, niż poprzednio bez lnwestycyj.

Idziemy więc w nieznaną 
przyszłość

prawie bez rezerw kapitałowycn płynnych 
i zdolnych do szybkiego uruchomienia, 
przy ogran czonej możności kompresji wy 
datków. To w m ię  jasności oo.,ektyiwjzmii 
mam obowiązek stwierdzić.

Powtore w polityce budżetowej tak 
łaiwó przerzucamy się z jed tej krańcowo 
k i  do drugiej. Przed szeregiem lał odby­
wał się proces gwałtownego odciążania 
budżetu Szereg obow iązków  państwo­
wych, związanych z ciężarem wydatków, 
wyrzucaliśmy z budżetu. C iężary  przerzu 
caliśm> na samorządy, na bank' państwo­
we, na społeczeństwo, na życie g o sp o ­
darcze. Teraz —  w rym szczupłym pols­
kim budżecie, zabierającym jed nar. soorą 
część dochodu społecznego, chcemy po 
'ńieścić *zereg, czarem sprzecznych ze so 
bą polityk.

Chcemy np. przyśpieszać tempo 'nwe 
slycyj, a więc ’ r

zadłużać skarb państwa ' 
i budżet

Przy ooecnym rempie inwostowan.a ta 
7— 8 lai koszt obsługi długów wewnęlrz 
nych wyniesie b. poważną pozycję ro­
cznie. Jeżeli zaś równocześnie cncemy 
przyśpieszyć odbudowę _ renfowności w 
gospodarstwie prywatnym, to musimy og 
raniczać rozbudowę podatków bezpośrtd  
nich i poślednich, a więc dochodów pań­
stwa.

L coraz większą gwałtownością
c.sną na auażtf,

I potrzeby obrony i oświaty i opieki spo­
łecznej, i  potrzeby bezp.eczeństwa wew­
nętrznego, i potrzeby rolnictwa, i ekspor 
ai ,i komunikacji, itd. Jeżeli chcemy rea., 
zowdć koszteni pomocy skarbu oddłużę  
»ie rolnictwa, to nie możemy równocześ­
nie montować na sze-szą skalę nowych i 
łanich kredytów obok wszystkich poprze  
dnio wymień onych akcyj.

M.mo to, przy tylu prog.am ow/ch, dło 
go i krótkofalowych zamiarach, oodjęliś- 
ny w budżecie państwowym realizację

zagadnienia personalnego.
O d  strony społecznej istnieje zagad­

nienie p.acownika państwowego, jako jed  
nostki i jako grupy —  detyduiąceij, ,ak w 
każdym narodzie wspułczesnym, c  charak 
terze wysiłku państwowego Togo wysił­
ku nie może dać człowiek zatroskany i 
niezadowolony,

Tylu pp. posłów  mów.'o o  te, spotecz 
rtet strono -aigiadn.enia, ze mn.e —  mi­
nistrowi skarbu —  przypada w udziale nie 
wdzięczny obowiązek spojrzeć na tę sa­
mą sprawę z Innej Strony, m ianowicie od 
strony erajmniej popularnej, to jest od bu 
dżeti wydatków.

Stwierdzam więc. że budżet nasz sta 
Je się w zawrotnym tempie

buożttym Konaumcyinym
I ja jako mkirs+er skrabu potioszę za to 
bezsprzecznie część winy. Jedynym uspra 
wiedłiwieniem m oże być tylko to, źo 
człow ;ek o tysiąckroć w .ększej sile auto­
rytetu s tw ie rd z a ł  przed 9 lały, że tepc 
samego zagadnienia nie opa iow ai. 
sprawie wydatków personalnych w budże 
cie państwa

biją na ahrm.
Jvtoi następcy staną za kilka lat przed pie­
kielnym problemem, jeżeli tempo wn dat 
ków sumarycznych na cele personalne 
nie zostanie złamane.

Razem przy wzrościa budżetu państwo 
weao (netto) w ciągu dwóch la* w zeicre- 
sie dochodów o 150 milionów złotych, wy 
datki personelne w budżecie netto wzra 
stają o  197 milionów złotych, niezależnie  
od redukcji podaiku specjalnego dla sa­
mych funkcjonariuszów państwowych o 
zwyż 80 milionaw złotych.

Uznaję, że stan materialny pracowni­
ka państwowego jest zły i że wymaga po 
mocy I reiormy, ale proszę uznać że wy 
dz‘kj personelne są nadmierne w j_ ó ie -  
cie polskim i nie harmonizują z po‘ tyką 
inwestycyjną i z polityką przebudj/vy  
strukturalnej gospodarstwa narodowego.

Razwiązanie problemu w idzę w  reali- 
tacji tych zasad, które w ypow iedział przy 
dyskusji nad budżetem skarbu p. poseł 
Barański. Ustawa z r. 1934 winna być zne 
welizowana.

rozaiątość pnbGrów
już zmniejszona bardzo znacznie, winna 
Dyć jeszcze bardziej zmniejszona. Foda- 
tsk  dochodowy winien być przywrócony. 
Podatek specjalny powinien w przyszłoś 
ci zniknąć całkowicie. Jest rzeczą słuszną 
by wprowadzone bvły dodatki rodzinne 
i pomcce przy wośach szkolnych. Ale

globalny wydatek skarbowy na świadczę 
nla personalne musi być zmniejszony.
Jeślitego wspólnym wysiłkiem i przygoto­
waniem opinii nie osiągniemy, ło za lał 
„ilka powstaną trudności bardzo znaczne, 
a przy spadku koniunktury i spadku do­
chodów skarbowych powstaną fatalne koa 
5eu.wencje zarówno dla pracowników pań 
siwowycn, Jak i dla emerytów Każdy do­
datkowy wydatek dziś na te cele, to me 
tylko niechybny powrót do deficytu bud 
łetuw^go ,ale to

przyspieszenie kryzysu
cafago zagadnienia Dlatego n ie  m o g ę  ak 
c e p ro w a c  w m o s k o w  b u d ż e to w y c h  na c e le  
p e rso n a ln e .

Nie idziemy bezbronni
na spotkanie przyszłego toku gospodar­
czego. Posiadamy pewne elemenfy apro 
wizacji naszego gospudarsfwa społeczne  
go:

1) Nawy pinu inwestycyjny,
który ©mdwiuć będziemy niebawem na 
kom.sji specjalnej.

Dotychczasowy plan z  roku 1938— 39 
jest wykonany bardzo doibize, pomimo 
trudności, które powstały na rynku pie­
niężnym i wykonany będzie w 100 p-ocen 
•ach.

Jeżeli weźmiemy trzy lata 1934— 35 
do 1936— 37, w tym jeden rok już z wiel 
kiego planu, to wydaliśmy na cele Inwe­
stycyjne 1.648,4 miliona zł, w tvm udział 
skarbu 1.191,6 miiionow zł, czyli udział 
skarbu państwa, łącznie z operacjami k .e  
dytowymi wynosi 72 pro cen’ W  następ­
nym trzechleciu 1937— 38 do 1939— 40 
ogólna suma na Inwestycje wynosi 3.309,1 
miliona zł., w tym udział skarbu 2 584 mi­
lionów złotym. W  tym momencie muszę 
zaiznaczyć, że obstuga długów wzirastać 
b ę d .ie  na pewno silniej, niż to prelimino 
wał p. pos. Sowiński.

2) oubuduwd płynności 
na rynku pien ąznynr

LONDYN (P at). Poseł H enderson  
z L a b o u r  P a r ty  za in te rpe low ał p re ­
m iera  C ham berla ina , czy  w obec posta  
now ień po rozum ien ia  anglo-w łosluego 
zam ierzone jest pod jęcie  rozm ów  m ię­
dzy rządem  b ry ty jsk im  a  rząd em  włos 
k im  n a  te m a t zakończen ia  w ojny  do­
m ow ej w H iszpanii.

ooKonywe się szybko. Polityka nasza nie 
ulega jakimś zasadniczym przeobraże­
niom czy załrm am om w tej dziedzinie. 
Będę miał możność właśnie przy usławie 
o Inwestycjach szczegółow ego scharakłe 
ryzowania tej sytuacji. W  chwili obecnej 
pragioę tylko wskazać, że zarówno Mini­
sterstwo Skarbu jak też I prezes I Rada 
Banku Polskiego uznali, że nadszedł wia 
ściwy moment dla zatwierdzenia nowego, 
na długą metę obliczonego planu działa 
nla Banku, opracowanego na wspólnych 
konferencjach przed długim szeregiem  
m iesięcy, a zainicjowanych jeszcze w roku 
1937. Bank uzyskuje nowe 15-lecie mono­
polu emisyjnego —  i w stosunku do te) 
perspektywy nakreślone zostały jego pra 
wa i obowiązki emisyjne. Egzamin opano  
wania trudnej sytuacji pieniąznej zdany 
dwuiKrotnie w ciągu roku 1938 —  zarów­
no przez instytucje kredytowe jak i kasy 
skarbowe- które w tym okresie ułatwiały 
upłynnienie imstytucyj finansowych —■ 
wykazał, że  łeformd sfałułu Banku Polskie 
go dojrzała do realizacji.

3) w zakresie zarówno bilansu nandlo 
wego jak I bilansu płatniczego nastąpiła

pewna poprą va
w osłamim kwartale r. 1938. Nie nale­
ży tej poptawy przeceniać. Ale doprowa 
dzenie pewnej sumy gołówki do gospo­
darstwa polskiego przez likwidację akty­
wów ptynnycn, ulokowanych za granicą, 
rolnictwa w  szeregu umów handlowych, 
oraiz produkcji Śląska Zaoiziańskiego, 
wzmocniły nasze gospodarstwo i ponow  
nie upłynniło rynek pieniężny.

4) Zasadn.czy program 
w zakiesie rolniczym

jest panom znany, gdyż był kilkakrotnie 
referowany. Rekapituluję go jak gdyby  
telegraficznie

P rem ie r C ham berJam  ośw iadczył, 
że postanow ien ia  p o rozum .en ia  anglo- 
włoskiego nie p rzew id u ją  pod jęc ia  ja 
k iejko lw iek  dy sk u sji na  w spom niany  
przez posła tem at.

Poseł H enderson  zap y ta ł w ów czas, 
czy w obec don iesień  p ra sy  w łosk iej, 
że rz ą d  w łosk i n ie  zam ierza  w yco lać

d) w coraz szerszym zakresie reałizo 
wana jest sprawi ułatwienia zoytu pło­
dów rolnych w kraju i za granicą.

c) w traktatach handlowych, w ukła­
dach specjalnych loospodarozo-bnansc- 
wych sprawy rolnictwa są siawiane na 
miejscu nadrzędnym (np. ukiad niemiec 
ko-polski),

d) wobec potęgujących się trudności 
w zbycie zboża, a w szczególności ż/ta, 
na międzynarodowych rynkach, rząd 
współdziała -w realizacji prog ’amu bur-  
dziej rentownych prooukcyj, jak tyion, 
spirytus, buraki cukrowe, nasiona ofeis- 
ste, włókno etc.

e) jednym z najtrudniejszych zagad­
nień jest sprawa odbudowy kredytu rol­
niczego W edług opinii mnisifra skarbu 
jest to sprawa najważ.iieisza w programie 
intensyfikacji produkcji rolnej. O a  roku 
1934 i n< tym polu dokonane zostało za­
d a n e  olbrzym ie. Oęcfzę, że minister skar 
bu będzie miał okazję do uzasadnienia 
swego poglądu w  tej materii wobec za­
powiadanych wniosków poselskich, co 
do wskrzeszeń j  akcji ©ddłuzemowej, któ 
rej minister skarbu w ustalone] w fenach 
poselskich formie jejt przcclwnv. Nato­
miast} niezależnie od rorwo>u kreayfów  
Krótkoterminowych, przekazany został Ra 
dzie  /wini itrów wstępny projekt skarbu, 
co do uruchomienia nowycf k,edyłów  
długoterminowych nisko oprocentowa­
nych dla średn.ego i drobnego rolnictwa.

f) wreszcie najwięcej wysiłku skoncen 
łrowanc w  roku bieżącym .na sprawie u- 
i siwienia opłacalności produkcji, zarów­
no hodowlane7 jak i zbożowej. W  zakre­
sie zbożowym  —  jeżeli nie uwzględnia 
się sytuacji międzyiiu/odowei —  osiągnię 
to rezultat bardzo nikły.

Tym nie mniej natęży stwierdzić, że 
został stworzony nowy i potężny aparat 
finansowy, który w przyszłości odda duże  
usługi rolnic!//u polskiemu. 2adna usta­
wa, a szczególnie ustawa podatkowa —  
jak to zostało udowodnione wielokrotnie

w ojsk w łoskich z H iszpanii, dopóki 
nie n astąp i porozum ienie  zarów no  po 
lityczne ja k  w ojskow e, rząd  w łoski 
nie jest —  na zasadzie postanow ień  
p orozum ien ia  anglo-w ioskiego —  odo  
w iązany  do w ycofania  sw oich w ojsk 
ł chw ilą  u s tan ia  d z ia łań  w ojennych, 
p rem ier C ham berla in  odpow iedział: 
,Nie uw ażam , aby ośw iadczenie w 

p rasie  p rzedstaw ia ły  pogląd  rząd u  ja  
kiegokolw iek k ra ju " .

Na dalsze zapy tan ie  jednego  z p o ­
słów, czy rząd  b ry ty jsk i u w aża iż rząd

P o u fn a  misja francuska 
we WfoszeclT?

RZYM (P at). W  p ra s ie  p a ry sk ie j 
u k aza ły  się w iadom ości, iż m in is te r 
sp raw  zagr Bonn et w ypraw ił do Rzy 
m u poufnego  w y słan n ik a  w osobie dy 
re k to ra  b a n k u  In d o ch in  Baudouniin, 
k tó rego  zadan iem  byłoby  przygo tow a 
nie p o ro zu m ien ia  z W łocham i w spra 
wie D zibu tti i kolei łączącej len p o rt 
z Adis Abebą.

K oła zbliżone do tu te jsze j am bn 
sady fra n c u sk ie j o św iadczają  iż nic 
nie jest im w iadom e o m ający m  na 
s tąp ić  przyjeźdzJe p. B au d o u n in  do  
R zym u.

—  nigdy w pierwszym roku nie w yaa pet 
rtego rezultaiu. Jestem przekonany, że u- 
stawa przemiałów? będzie tym poważ­
nym na przyszłość instrumentem, którym 
zorganizowane rolnictwo i Ministerstwo 
Rolnictwa będzie w przyszłości w możno­
ści operować w *en sposób, aby zwalczać 
katastrofalnie niskie ceny w rolnictwie,

5 W dzićcizinie przemysłu, 
handlu i drobnego rzemiosła
istnieje cały szereg spraw ważnych, częś­
ciowo spotiych , dyskutowanych publicz 
nie, zarówno w publicystyce jak i w par­
lamencie.

W  chwili obecnej idzie tylko o jeaen  
szczegół w całym przekroju moich rozwa 
żań: mianowicie czy rok 1939— 40 został 
budżetowo oceniony prawidłowo, czy tej 
został przeceniony lub niedoceniony. 2  
tego punkitu widzema wydaje mi się, iż 
mężna ociekiwać ponownie większego 
zatrudnienia, wyższej skali obrotów i do­
chodowości bez ooawy o zmianę tych na 
cze>nycn zasad, które ustalone są już od 
kilku lat.

To samo odnosi się* i do ruchu budów  
lanego.

C z y i  w łych sTwierdzeniach chciałbym  
zaszczepić n o w ą

diiwkt, opt.mlzmu na kredyt?
Nie. Ponownie stwierdzam, że rok 

rtadchoctiący może stworzyć nam szereg  
trudności. O becny star gospodarczy ma 
w szeregu elementów charakter daleko za 
awansowanej koniunktury W  niektórych 
działach produkc]a wzrasta ostatnio silniej 
niż konsumeja. Ceny przemysłowe, wyra 
żone w złocie, są dość wysokie. Ceny 
rolnicze zbył niskie. O ddziaływ anie de­
presji zagranicznej na rynek polski —  łafc 
widoczne np. w kształtowaniu się cen zbc 
ża —  musi być również brane pod owa 
gę Na dopływ znaczniejszych kredytów 
zagranicznych nie liczymy.

Przekonaliśmy się jednak, że własny­
mi siłami możemy pokonać w iele oporu

W AR.Si. A WA (Pat). Pod przewodnictwem 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej', jako 
Wielkiego Mistrza O rderu Orfa Białego,"<kt 
było Się dzisiaj na Zamku Krótewskun w 
W arszawie posiedzenie kapituły lego orderu, 
w którym  wzięti udział wszyscy je] czton 
kowei a mianowicie: M arszałek Polski iśd- 
ward śm igły Rydz, prym as polski E. J. ks. 
kardynał d r August lllo-nd, senator prof dr 
Kazimierz Bartel, oraz m inister spra«  z« 
granicznych płk, Józef Beck, jako źastjpc* 
członku kapituły.

Przed porządkiem  dziennym ooecm p rte i 
powstanie uczcili pamięć zmarłego kanele 
rza orderu ś. p. ks kardynała Rakowskiego, 
którego wspomnienie, jako zacnego księcia 
Kościoła i wielkiego patrioty Pan Prezydent

Si. Zjedn. L^m.clu.a 
cgramczen e zbrojeń?

W ASZYNGTON (Pat). S en a to r dę 
m o k ra ty czn y  ze s tan u  U tah  - K ing— 
zapow iedział w niesien ie  w czw artek  
rezo lucji, do m ag a jące j się uoow aż- 
n ięn ia  p rezy d en ta  Roosevelta do zwo  
lan ia  m ięd zy n aro d o w ej k o n fe ren c ji w 
sp raw ie  og ran iczen ia  zb ro jeń .

Polska — Węgry 5:3
IJAZYLLA (Pat) *W środę odbył 

się w Bazylei drugi m ecz półfinałow y  
o m istrzostw o hokejow e św iata pom ię  
dzy P olską i W ęgram i. Zwyciężyła  
Polska w stosunku 5:3 (1:1, 2:0, 2:2),

Kra uszkodziła most 
w  Nirm entzynić

G r ź & i  całkowitego zniszczenia mostu
W czoraj dnia 8 bm., w godzinach w ieczornych sp ływ ająca kra na 

W ilii uszkodziła  środkow ą podstaw ę m ostu w Niem en czy uic, w skutek cze­
go m osl p och ylił się.

W odległości 5 km  od N iem enczyna utw orzył się w ielk i zator lodow y  
w górn jm  biegu W ilii, który zagraża zupełnym  zniszczeniu  m ostu drew- 

'n a in ego  w  N ieinenczynlo, jak rów nież m ożt uszkodzić now obudujący się  
m ost żelazny.

Akcję ratow niczą prbwadzi m iejscow y l.O P  > policja. Z W ilna w y­
jechał do N iem enczyna oddział saperów .

H e r b a t k a  u  m a r s z a łk a  S e itr iu
osłabiła ataki na wiceprr mj Kwiatkowskiego 

i m w. PcmatOMskitgo
W ARSZAW A (Tel. wł.). W e w torek  w ieczorem  w gabinecie  m arsz a łk a  

S ejm u M akow skiego  odby ła  się h e rb a tk a , na  k tó re j toczył się da lszy  ciąg 
rozm ów  m .ędzy  sz tabem  OZN a w icep rem j. K w .atkow sk im .

W  w y n ik u  ty ch  rozm ów  w czora j na  p o sied zen iu  k o m isji b u d że tow ej 
S e jm u  a ta k o w a n o  w praw d zie  i ogó lną  p o lity k ę  w icep rem ie ra  i osobliw ie 
m in is tra  R o ln ic tw a P on ia to w sk ieg o , je d n a k ż e  żad n y ch  w niosków , k tó re b y  
naru sza ły  rząd o w y  p ro je k t o u aże tu , nie złożono.

W d y sk u sji a ta k  na  w icep rem ie ra , o d p a rty  pi zez niego stanow czo, 
zn a jd o w ał się w sp raw o zd an iu  g en e ra ln y m  pos. S ow ińsk iego , zaś m in R n1' 
n ic tw a  a ta k o w a ł zno w u  pos. B arań sk i, d o m ag a jąc  się zw iększenia  w płaty  
z L asó w  P ń stw o w y ch .

Ataik ten  o d p a rł na  m iejscu  m in. P on ia tow sk i.

Odrzucenie protestu O Z N  w  Toruniu
W ARSZAW A (Tel. w ł.). W czo ra j za tw ie rd zeń  o wybo-ry do Rady M iej­

sk iej T o ru n ia , o d rzu ca jąc  p ro tes ty  zgłoszone p rzez OZN w 3 ok ręgach .

Przvwrrcenie debitu amerykańskiej ajencji
W ARSZAW A (Tel. wł.). W czo ra j p rzy w ró co n o  deb it am e ry k a ń sk ie j 

A gencji T e leg ra ficzn e j w P o lsce  U n ited  P ress. D ebit by ł o d eb ran y  w czasie 
i w rześn iow ych  w ydarzeń .

a) najszerszy •ozmiar przyjęły prace 
ag arne Ministerstwa Rohictw a oraz lun 
dusze obrotowego reformy rolni j i Pań­
stwowego Banku Rolnego.

Anglia spodziewa się
ie  obce edńz aly zastaną wycofane z Hiszpanii natyclimlatt 

po zakojuzen u nztółan w opnyco

Kapaula orderu 
O l i  Białeso

R P. poświęcił wstępne przemówienie na­
stępnie na wniosek P. M arszitka Śmigłego 

włoski zobow iązał się do w ycofunia Rydza kanclerzem  kapituły obrany został 
sw oich w ojsk  Z chw ilą  u stan ia  dzia- Pvlex aklam ację ks. prym as A. Hlond, 
ła ń  w ojennych , p rem ier udzielił po- j z  kolei kapitu ła przyjęła do wiadomości 
pow iedzi p o tw ierdzającej. " • projekt nowego statu tu  orderu.

S. p. prof. Konstanty Chyliński 
m a n m m n m m m a m m a B B u m a m m m m
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99Kolonie" położone
Ż yjem y pod zn ak iem  k o lo m  Że 

tak  jest, zaw dzięczam y g łów nie H it­
lerow i. M ówię zaw dzięczam y, bo i d la  
nas przecież  n ie  je s t to  baisło o b o ję t­
ne i m y  m am y am bicje  ko lo n ia ln e .

Z astrzegam  się z gory , że n ie chcę 
tych  am b icy j an i o d ro b in ę  zm n ie j­
szać, ale...

Ale n iech  one dla nas s ta n ą  się 
bodźcem  p rz y n a jm n ie j do sp raw d ze­
n ia  n a  w szelk i w ypadek , czy m y po­
siadam y  zdolności k o lo n ia ln e , czy 
botrafililbyśm y u m ie ję tn ie  rząd z ić  ko 
Łun iam i.

O czyw iście p ro p o n o w an eg o  przeze 
m nie egzam inu  n ie  n a leżałoby  p rz e ­
p row adzać  an i w w oj. p o zn ań sk im , 
an i k irakow sk:m , czy w arszaw sk im . 
Są bow iem  w g ran icach  p ań stw a  po l­
skiego te ren y  ba rd z ie j do lego otioo- 
w iednie, b a rd z ie j zbliżone do w arun  
ków ... k o lo n ia ln y ch .

Nie chcę p rzez to  pow iedzieć b y ­
n a jm n ie j, aby w g ran icach  Rzeczy po 
spolite j zn a jd o w ała  się chociażby 
piędź ziem i n ied o sta teczn ie  nasza  
w łasn a , n ied o sta teczn ie  zw iązana  h i­
storycznie , p sych iczn ie  i gospodarczo  
i  o rg an izm em  p ań stw a  polskiego. 
T ak  ty lk o  m yślą  c iasne łby um niej- 
rzaczy naszych  am bucyj naro d o w y ch , 
k tó ry ch  na  szczęście m ało  się spo tyka  
np priaw ym  b rzeg u  B agu  i N iem na.

N iew ątp liw ie je d n a k  w łaśn ie  ten  
praw y brzeg  B ugu i N iem na d la  s ta ­
ły ch  m ieszk ań có w  resz ty  P o lsk i s ta ­
now ią te ren y  n a  ty le egzotyczne, że 
z tego pow odu  m ogą być p rz y ró w n a ­
ne do  k o lo n ij

Is tn ie ją  tu  pod  w ielu  w zględam i 
bardzo  w ielk ie  różn ice  m e ty le g le­
by i k lim a tu , co gospodarcze , oby­
czajow e, psych iczne , k u ltu ra ln e .

Gdyby tak ie  ró żn ice  is tn ia ły  w A n­
glii m iędzy  m e tro p o lią  a iaikąkolw iek 
m ną częścią im p eriu m . n'a pew no is t­
n iałby rów nież  cały  szereg różnego  
ro d za ju  in s ty tu cy j n au k o w y ch  i szkół, 
k tó ry ch  zad an iem  byłoby p rzygo tow a 
nie obywatel:' do pracy"*w t t j  ziem i. 
Na to  w skazu je  w szystko  to, co w ie­
my o pow ażnym  s to su n k u  A nglików  
łlo ich k o lon ij.

J a k  tym czasem  je s t w Polsce?
Od k ilk u n a s tu  la t p rasa  w iieńska 

toczy zaża rty  bó j w  sp raw ie  n ied o ­
statecznego  p rzy g o to w an ia  i znajom o 
Łci m ie jscow ych  sto su n k ó w  przez ty ch  
ludzi k tó rzy  u nas p ra c u ją . T a  w alka  
stanow iąc  od zw ierc ied len i0 m ie jsco ­
wej op in  i i, p rzy b ie ra  często fo rm ę 
n iep rzy jem n ą  an tag o n izm ó w  dzieini- 
cow ych.

N aśladow an ie  p rzez ziem ię w ileń­
ską czy n o w o g ró d zk ą  h as ła  „A zja dia 
A zjatów 11, je s t n iesłuszne. Krzywdzi 
w ielu sp o śró d  ty ch  p rzybyszów , k tó ­
rzy m a ją  ja k  najlepsze  chęci, k tó rzy  
p rzy ch o azą  z szczerym  sercem  i zdol 
nością do poży tecznej i o fia rn e j p ra - 
cy.

D o p i°ro  po pew nym  czasie, jeżeli 
p rzybysz nie n a s tro i się o d raz ił w ro ­
go, z rażo n y  n iezby t p rzy ch y ln y m  
przy jęc iem , a p o tra f i szybko  sobie 
p rzysw oić „m iejscow y k lim a t11, n a ­
w iązu je  nici w za jem nej sym patii, nie 
w y ty k a ją  m u... pochodzen ia

K łoś pow ie, że p rzesad a , że tak  
źle nie jest. Z nam  szereg osób, k tó re  
na gw ałt szu k a ją  dow odów , że ich

p rzodkow ie  m ieszkali sta le  n a  tych  
ziem iach, a ty lko  p o tem  w yem ig ro ­
w ali do... M ałopolski, że w łaśn ie  te ­
raz  n a s tą p ił p o w ró t n a  o jczyzny  łono.

T e rzeczy są i śm ieszne i sm utne  
zarazem . Nie tu  przecież leży sedno 
sp raw y  Nie chodzi, u  stu  p io runów , 
o ja k iś  sep a ra ty zm  dzieln icow y, jak  
to n am  u siłu je  w m ów ić każd y  m niej 
in te lig en tn y  przybysz.

T  i po  p ro s tu  chodzi o pew ien  po­
ziom  w iadom ości, o znajom ość rze ­
czy, o p rzygo tow an ie  do p racy  n a  te ­
ren ie  ziem  w schodn ich , znacznie  róż 
n iących  się pod w ielu w zględam i od 
zachodu Polski.

U rodzony  w W iln ie  m ieszczuch  
w iln ian in  z dz iada  p ra d z ia d a  izolow a 
ny w szkole i un iw ersy tec ie  od p ra k ­
tycznego życia, zw łaszcza życia n a ­
szej wsi, nie je s t w te j chw ili często 
n iczym  lepszym  od pierw szego z brz.e 
gu p rzybysza .

I on m oże być zupełn ie  źle p rzy ­
gotow any do w y jazd u  do G łębokiego, 
czy M ołodeczna w jak im k o lw iek  bądź 
ch a rak te rze .

Na un iw ersy tec ie  S te fana  B ato re  
go ty lko W ydzia ł R olny z n a tu ry  rze­
czy liczy się ca łk iem  rea ln ie  z tą  gle­
bą, na k tó re j w yrasta .

P oza  tym  is tn ie je  głód w iedzy, 
wiedzy p ra k ty c z n e j i u sy stem aty zo ­
w anej o tym  b ard zo  ciekaw ym  i o ry ­
g inalnym  k ra ju , w k tó ry m  żyjem y. 
W szystkie p o d ręczn ik i ogó ln o k sz ta ł

cące od p ie rw szooddzia łow yeh  czyta- 
nek  szkoły pow szechnej są przecież 
p isane ty lko  11& k u jaw iak ó w , k ra k o ­
wiaków, m azu ró w  i górali. Skądźesz 
więc ci m ło d i m a ją  po tem  w iedzieć, 
pam iętać  i m yśleć o tym , że koło  Bra 
sław ia ani k u rp ió w  an i kaszubów  
m e m a, a są np  starow ierzy .

Ale pozostaw m y ża rty  n*a b o k u
Głód w iedzy rzeczyw iście  istin'eje. 

Świadczy o ty m  n iezw ykłe  z a in te re ­
sow anie, ja k ie  tu  w W iln ie  w zbudził 
odbyw ający  się z in ic ja ty w y  Tow  
Rozwoju Ziem  W sch o d n ich  i a k a d e ­
m ików  U. S. B. cykl odczytów  o Zie­
m iach  W schodn ich .

Gdybyż się  na  ty m  ty lk o  nie sk o ń ­
czyło. N iech by w reszcie  zosta ły  zo r­
ganizow ane ja k ie ś  s ta łe  przynajimir i ej 
ku rsy  d o k sz ta łca jące  z obov łązko- 
wymi egzam inem  dla ty ch  w szystk ich , 
k tó rzy  p ra c y  społecznej i a d m in is tra ­
cy jnej na  z iem iach  w schodn ich  chcą  
ń ę  pośw ięcić.

Żebyż to  n areszc ie  na  pew ne sta 
nowiiska u nas p rzes tan o  p rzy jm o w ać  
ludzi, k tó rzy  tak iego  egz^m m u nie 
zdali: Mam w rażen ie , że gdyby te
sp raw y p o tra k to w a ć  pow ażn ie , byłby  
to ra d y k a ln y  śro d ek  n a  z lik w id o w a­
nie niechęci dzieln icow ych, k tó ry ch  
b y n a jm n ie j nie po ch w alam , ale k tó re  
w obecnym  stan ie  rzeczy są  n ieste ty  
objaw em  zupełn ie  n a tu ra ln y m .

Piotr Lem iesz.

U z u p e łn ie n ie  W y w ia d u  & en. Ż e lig o w s k ie g o
W wywiadzie p. gen. Żeligowskiego, 

który podaliśmy dn 6 lutego, bardzo 
ogólnikowo powiedzieliśmy o roli 
gminnego agronoma. Obecnie, na i j  
czenie p. Generała, podajemy uzupeł­
nienie wywiadu, gdy z do tej roli 
p. General przywiązuje sz< zcgóine 
znaczenie, m l ”

1) A gronom  gm inny  m usi być za ­
angażow any p rzez K om isję G ospodhr 
czą na czele z w ójtem . Najl.*pi-?j je łe- 
'i pochodzi z o b rębu  gm iny  i je s t sy­
nem d ro n n eg o  ro ln ik a .

2) W y n ag ro d zeń  e ag ro n o m  pobie  
ra w  gm inie

3) J e s t  z regu ły  sek re ta rzem  k o ­
m isji gospodarcze j. W sp raw ach  fa ­
chow ych  pod lega  ag ronom ow i pow ia 
tow em u.

4 . W  p racach  sw oich 1 ie ru je  się 
tasaclą:

„G dzie był m e tr  zboża — m usi 
być dw a, gdzie by ła  jed n a  ch u d a  
k ro w a  —  m u szą  być dw ie tłu s te 11.

5) In s ty tu c ja  agronom ów 1 g m in ­
nych  je s t now ą, nie m a tradycji. M u­
sim y dążyć do tego, ażeby tę  tra d y c ję  
stw orzyć. Jak  to  będzie zrob ione  b ę ­
dzie zależeć i od  sam ego ag ronom a, i 
ad poziom u ideow ego i g ospodarcze­
go k om isji U czą ludzi, trzeba  bę.lzie 
uczyć się i u n ich . Na te ren ie  g n rn y  
is tn ieje  przesz ło  dw a tysiące gospo­
d arstw  W szyscy  są n ieu tn i, podejrz-

Pa zdobyciu Katalonii

tiwi, zn iechęceni. To psych iczne  n a ­
staw ien ie  trzeb a  będzie p rze łam ać  za 
pom ocą d o b re j woli, g ru n to w n e j w ie­
dzy i w y trw a łe j p racy . N ależy dątyC:

a) Do zak ład an ia  p o le tek  w sko 
m aso w an y ch  g ospodarstw ach .

b) Do czyszczenia n asion  i s to so ­
w an ia  now ych  odm ian .

c) Do tęp ien ia  chw astów , ro b ien ia  
kom postów .

d) D o p o d n iesien ia  łą k a rs tw a , m le 
cznóści k ró w  i hodow li

e) Do u ru cn o m ien ia  n ieuży tków .
f) Do podn iesien ia  spraw 'y M a r ­

sk ie j i w yrobów  ludow ych.
Ja k  z tego w ynika , agronom  (czy 

in s tru k to r  ro lny) m a p rzed  sobą  og ­
rom  p racy . Może ją  w y konać  dobrze 
i źle. B yłby straco n y  czas i środk i, 
jeżeliby  z ro zu m ia ł sw o ją  ro lę  jak o  
ro lę  u rzęd n ik a , k tó ry  p ra c u je  w urzę 
dow e godziny. Nie: to  je s t ro la  ap o ­
sto ła  gospodarczego  w gm inie, ro la  
ideow ca, k tó ry  ina do sp e łn ien ia  w iel 
kie, h is to ry czn e  zadanie .

T ru d n o  u jąć  ca ło k sz ta łt zad ań  go 
sp o d arczy ch  w gm inie. W ym aga  ona 
o lb rzym ich  w y s iłk ó w , in ic ja ty w y  prze 
w idyw ania, znajom ości w aru n k ó w  i 
p sych ik i d robnego  ro ln ik a . A gronom  
w gm in ie  je s t p ionerem  B ędą o m ył­
k i— ic h  nie trzeb a  się o baw iać  lecz 
do n ich  trzeb a  o tw arcie  się p rzyznać. 
T rzeb a  Zawsze pam ię tać , że ta  na p o ­
zór m a ła  p raca , jest p o d staw ą  ro ln i­
czego n a ro d u  i P aństw a .

I jeszcze jedno: A gronom  nie p o ­
w inien  być po lityk iem

h o t e l

S T. G E O R G E S "
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Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach
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Piszą o nas.

Po zdobyciu całej Katalonii przez wojska nairodowe, oddziały milicji wojsk repu­
blikańskich i brygady międzynarodowe wyoofuję się pośpiesznie w kierunku gra­
nicy francuskiej, porzucając po przejściu przez granicę bron. Na zdjęciu —  od­

dział wojsk republikańskich w drodze do le P-erthus, na pograniczu francuskim.

Jesteśmy p smem...
o z o n o w y m  

i g irm anofilskim l?
„Słow o P o m o rsk ie1'' nośw ięca nam  

dłuższy a r ty k u ł pt. „L egenda o p o ­
tędze R zeszy11, gdzie c h a ra k te ry z u je  
nas ja k o  p ism o „ozonow e11 i germ a- 
nofiiskie.

Oba ad resy  są pom ylone. P ie rw ­
szy bow iem  odnosić  się m ógł w W il- 
nie ty lko  do  ś. p. „ N a ro d u 11, d rug i 
do „S łow a11. R adzim y „S łow u P o in o r 
sk łem u 11 p rzeczy tać  n o ta tk i polem icz 
ne p. C ata, gdzie on się p ien i z iry ­
tacji na  nas, że odw aży liśm y się z 
n ied o sta teczn ą  rew eren c ją  w yrazić  
się o H itlerze  oraz a rt. dyr. W ielhor- 
sk iego pt. „P rzy m u so w a g ło d ó w k a11.

P. Lem .

Wiino ę r o  i M ąftjr-sfwn
w szczęśliwej ko lek turze

■ D M S f l w S Ł C Z K Ś g B 1
Wielka 44 Wi LNO Mickiewicza 10

gdzie w 41 Loterii padł

Mi/ton Mi. 1 . 0 0 0 . 0 0 0

Kożycami przez prasą
PR ZEC IW K O  ALARMISTOM 

I SPEKULANTOM  
Im  b ardzie j św iat po lityczny  m ó ­

w i o p o k o ju , tym  b ard z ie j szaleje 
p lo tka  w ojenna, zrodzona przez spe­
kulację . O stro w ystępuje  „P o lsk a  Z a­
ch o d n ia11 w a rty k u le  w stępnym  p rze­
ciw ko „po tw orne j s traw ie" p rasy  ga­
dzinow ej.

Codziennie podaje czytelnikom 
Francji i Wielkiej Brytanii tę potworną 
strawę garstka ludzi bez czci i wiary, 
bez poczucia odpowiedzialności za 
straszliwą krzywdę, kłórą czynią swym 
krajom i wielkiej sprawie utrzymania 
pokoju. Przesławna Tabo is niemniej 
osławiony Ferłinaz (Andre Ceraud], 
Yernon Bartelett Gabriel Peri i kilka 

pomniejszych pictek rozdzwaniających 
te wieści na cały świat, przenoszących 
je  na drugą półkulę, przedrukowują­

cych w pomniejszych pisemkach i rzu­
cających w milionach wydań i egzem­
plarzy na siół zatroskanego ponad 
miarę Francuza, Anglika, Holendra, Bel 
ga, Szweda, Amerykanina...

Co dzień dowiaduje się czytelnik 
zacnodnic-europejskl o wszechmocy 
dwóch dykraiorów, co dzień przed da 
wianl mu są obaj jako bestie głodne, 
ni^dy nie nasycone i losy —  jego —  
skromnego ,',ćpisier‘a" francuskiego 
czy sztywnego pana z „gentry" angiel 
skiej, dzierżący w dłoni Co dzień do­
wiaduje się, jak bardzo jest bezsilny 
wooec oczekującej go niechybnie zgu­
by, co dzień przek-mywuje go grupka 
nieodpowiedzialnych ludzi o gigantycz 
nej pofęaze wroga I jego zwycięst­
wach. triumfach i ludożerczych zamia­
rach Wpoiwszy mu zaś w mózg I krew 
świadomość beznadziejności jego po­
łożenia —  każe mu się być nieusfępłl 
wym. każ< brać karabin w garść, każe 

naciągać mundur na plecy I Iść walczyć 
przeciwstawiać się temu przecież —  
niezwyciężonemu...

I w Polsce ińe b ra k  p iśm ideł, agen  
cy jek , naocznych  „ łg a rzy 11 i p an ik a - 
rzy  różnego a u to ra m e n tu . T rzeb a  tu  
jak ie jś  tęgiej m iotły .

W ZM O ŻEN IE DZIAŁALNOŚCI 
IN W E ST Y C Y JN E J

„G oniec W arszaw sk i'1 w yjaśn ia  na 
czem będzie polegała re fo rm a  B anku  
Polskiego.

lak będzie się ona wyrażała w prak 
tyce) Obecne zaoasy złota (446 milio­
nów zł) pozwalają na 30 procentowe 
pokrycie niespełna 1.490 milionów, n z 
doliczeniem 100 mil. wolnych od po­
kucia —  1.590 milionów. Obecnie ta 
sama suma złota stanowić będzie 40 
proc. zaoezpieczenia dla blisko 1.120 
milionów, będzie to jednak obieg tyl­
ko dodatnowy, stanowiący uzupełnie­
nie zasadniczego obiegu fiducjarnego 
w wysokości 800— 1.200 milionów. 
Ogólny więc obieg banknotów wraz z 
natychmiastowymi zobowiązaniami bę­
dzie mógł dosięgać 1.920— 2.320 mi­
lionów czyli —  jeśli wziąć za podsta­
wę cyfry z 31 grudnia 1938, wykazują­
ce obieg nieco ponad 1.450 mil. a na­
tychmiastowe zobowiązania okrągło 
250 mil. —  będzie mógł być o 270 —  
—  670 mil. wyższy,, Rada banku zatem, 
od której decyzji zależeć będzie usta­
lenie wysokości obiegu, będzie miała 
możność „uelastycznienie." naszego o. 
biegu pieniężnego —  odpowiednio do 
wymogów życia.

Jakim celom będzie służyło to 
zwiększenie obiegu) Jak wynika z cha­
rakteru innych zmian, proponowanych 
w statucie Banku Folskiegc, bęazle tu 
chodziło głównie o wzmożenie dzia­
łalności inwestycyjnej państwa.

ZA PRZYKŁADEM  ANGLII 
„D ziennik  P o zn ań sk i11 podkreśla, 

iż obecnie:
,  Przechodzimy po prostu do syste 

mu angielskiego, stosowanego tam od 
blisko stu lat z dużym powodzeniem, 
przechodzimy w momencie, gdy An­
glia zdecydowała się już pójść o krok 
dalej ku walucie manipulowanej, opar­
tej o rewolucyjną zasadę, że zM o  bę­
dzie warlością zmienną a nie jak dotąd

klasycznym biegunem stałości. Polska 
pozostaje więc p.zy polityce umiaru 
w zagadnieniach walutowych, przy po­
lityce konserwatywnej. I to jest naszym 
zdaniem słuszne, bo w polskich warun 
kach na eksperymenty pójść nie moż­
na; nie dlatego, żeby brakowało w na 
rodzie fantazji. Nie ma po prostu ka­
pitałów na zapłacenie kosztów prze­
prowadzania eksperymentów. W spra­
wach bowiem walutowych to, co dia 
jednych organizmów okazało się już 
dobre, dla innych może być jeszcze 
szkodliwe. To po prostu kwestia re­

ceptury walutowej, to pc prosiu zm:en 
na zdolność przyswajania danej dawki 
oewnego lekarstwa.

SPRAW A PALESTYNY W CH O D ZI 
W  STADIUM  ROZSTRZYGAJĄCE 

W  L ondynie odbyło się pierw sze 
posiedzenie k o n feren c j: w sp raw ach
Palestyny . Poniew aż zarów no Ż jd z i, 
ja k  i A rabow ie nie zgodzili się zasiąść 
przy  jednym  stole, p rem ier C ham ber­
lain, w ygłosił dw a przem ów ien ia  po­
w italne. P rzem ów ienie  p rem ie ra  do 
Żydów im ało  wyedług „N aszego Prze- 
g ląd u 11 treść  n as tęp u jącą .

LONDYN, Ż .A .L  Przemówienie pre­
miera Cnamberiaina do delegacji ży­
dowskiej miało brzmienie następujące: 
„Jest dla mnie szczególną przyjem­
nością powitać w imieniu rządu JKMo- 
ści delegatów, powołanych przez 
Agencję Żydowską celem przedysku­
towania z nami zagadnienia Palestyny. 
Cieszę się, że mogę powitać prof. Chał 
ma W eiznana, czcigodnego preiyden 

- te Agencji Żydowskiej, jego kolegów 
z egzekutywy Agencji Żydowskiej 
oraz przedstawicieli gmin żydowskich 
w Palestynie, Afryce Południowej, Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej. licznych krajów europejskich I In­
nych krajów, którzy reprezentują na 
tym zgromadzeniu Interesy żydowskie 
w zakresie utworzenia Żydowskiej S!e 
dziby Narodowej w Palestynie.

Nie zamierzam przy tej sposobnoś­
ci omawiać materiału, klory będzie 
przedmiotem przyszłych rokowań, nie 
mam też zamiaru długo przemawiać.

G dy rząd JKMoscl po raz pierwszy 
ujawnił Intencję zwołania przedstawi­
cieli Żydów I Arabów celem przepro­
wadzenia odrębnych rokowań, było 
Jasne, że przedstawiciele obydwu na­
rodów uzyskują możność wyłuszczenla 
Ich slanowisk bez zastrzeżeń

Pan Makolm Mac Donald w listo­
padzie zakomunikował w Izbie Gmin, 
le  aranżując te rokowania rząd czuje 

się związanym zobowiązaniami mandatu 
w stosunku ao Żydów I Araoów, po­
czuwa się do obowiązków w tym wzglę 
dzie wobec parlamentu I Innych człon 
ków Ligi Narodów jako też Sianów 
Zjednoczonych. Rząd nie będzie jed­
nak przeszkadzał, ani arabskim, ani ży­
dowskim przedstawicielom przy zgła­
szaniu Ich propozycji, jeśli nawet zmie 
rzać będą w kierunku zmiany manda­
tu. Dyskusja toczyć się będzie w atmo­
sferze całkowitej swobody", *

CIEKAW A STATYSTYKA 
„Z aczyn11 na podstaw ie  p rac  „ In ­

s ty tu tu  b ad an ia  „ k o n iu n k tu r11 podaje  
n a s tęp u jące  cy fry , ilu s tru ją c e  u k ład  
społeczny P olsk i (na ro k  1935).

Miasta I osady:
a) warstwa posiadająca 680.000
b] pracownicy umysłowi 1.450.000,
c) funkcjonariusze 1.000.000,
d] rzemiosło 2.100.000,-
ej drobne kuplectwo 1.600.000 —• 

Razem 6.830.000.
tj robotnicy w mlasfacn 5.100.000=: 

Razem w miastach 11.930.000;
Wieś:

a] ziemianie 170.000,
b] rolnicy od 5— 55 ha 6.100.000,

rolnicy od 2— 5 ha 5.500.000,
rolnicy od 0— 2 ha 6.300.000

Razem 18.370.000
c] robotnicy rolni I bezrolni —.

3.600.000 
Razem na wsi 21.670.030.

r 'rzeba dodać, że w ciągu  trzech  
la t o sta tn ich  ludność w m iastach  zna­
cznie w zrosła.

I
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Czym fest glob ziemski
^ W o w o  hipoteza naukowa

Znakomity fizyk francuski, Dauviłier, 
kiorego prace nad srrukiurę promieni ko­
smicznych zyskaty duży r-ozglos w świecie 
naukowym, przedstawił Akademii Nauk 
Przyrodo, czych w Paryżu obszerny pracę, 
w której rozwśja i uzasadnia nowę teorię 
pow»iamia globu ziemskiego c ,a z  jego  
strukturę.

W  streszczeniu b ogolnym hipoteza 
Dauyiiler przedstawia się tak: Aby wytłu 
maczyć proces powstania ziem., należy 
przypomnieć sob.e jak działa księżyc na 
powalanie przypływu i  odpływu wód w 
morzach i ocfeeriach. Przypuśćmy teraz, i i  
zamiast słone wody w oceanach znajduje 
się iO’ .lop!ony płynny metal l w/odraźmy 
sobie, ze nasz poczciwy księżyc urósł do 
rozmiarów olbrzymiej gwiazay, zbliżonej 
do ziem.. Sprowokuje on zatym potężną 
tatę adęływ u, tak wielikę, iż utworzy ona 
płynną górę, która oderw ie >ię od globu 
i —  orzycięigmięla p izez księżyc —  runie 
w przest; zeń kosmiczną, gdzie rozleci się 
na kawałki. Kawały te —  po ostygnięciu 
i skrzepnięciu —  zaczną krążyć na około  
ziemi pod wpływem jej siły przyciągania.

Nie jesi to wyłącznie gra wyobraźni, 
gdyz —  o ile rację mają tu astro lomowie 
—  historia podotna rozegrała się przed 
mi lian Jem  iat na powierzchni ̂ słońca. W ę­
drująca gwiazda, przebiegając zbyt blisko  
Jońca, oderwała w sposób opisany wyżej 
olbrzymią falę materii, która, po rozpad- 
męciu się ne części i po skrzępnięciu, sta 
ła się serią planet.

A  w ięc —  o ile hipoteza ta jest praw­
dziwa —  z.eimia musiałaby się składać 
t tej samej materii, co  słońcef Istotnie,

M a a v

Zim a  i sporty
Już mowa o zapustach i o tłustym  czw art 

Jcu, a więc post i koniec karuaw ahi. Jeszcze 
kilka wieczorów, jeszcze paię  ostatiuich za- 
baiw 1 zgasną światła. Słyszy się jeszcze o 
w yjeźdtie do Zakopanego n a FIS. F s odsu 
w a nawet sm utne m yśu o kończącym się kar 
uawaie, bo przecież karnaw ał jest co rok, a 
FIS raz jeden tylko. Zaopatizyć się w odpo 
w ednie s tro jt  na  FIS nie jest rzeczą łatwą 
Skrój s{ ortowy, jak żaden inny s tre j ujvyda 
tata zalety figury, karnacji i typu Parni. P izp  
de wszystkim  należy pamiętać o tym, że esłe 
łyka m usi iść w parze z wygodą. Wobec tego, 
te tegoroczna uroda sportow a wzięła rozLrat 
t gładkim i m ateriałam i, można pomyśleć o 
d an in ac h  typu samooziałc w, grających nu  
Łami i supłam i wszystkich odcieni.

Pożądane są  tkan iny  w paski na spodn e 
tarów no, jak  n a  kurtk i. Gładki g ranat luli 
brąz noszony jest jedvm e juko część catoś 
to łak w .ęc nosi się granarow y karczek do 
t>aik j sukiennej tub  brezentowej win trówki, 
rpodn.e pod kokn karczka. Granatowy kolor 
nie obowiązuje, może być stosowany z rów ­
nym powodzeniem kolor w iśniowy, zielony I 
Inne. Fason i długoe. spooni zależne są  od 
figury. Momne są zarowno długie spodane, jak  
1 wąskie bufiaste, wyrzucane i obcisłe, n a ­
wet spo jn.ic-sfxidnicz.ki można sobie w tym 
reku oprawić. Gruby swetor pod szyję, ta ­
kież skarpety  i ręutawice przeważnie o jed­
nym paicu m uszą być kolorowe i utrzym ane 
w jednym  tonie. SwetTy przecina najczęściej 
jeden poprzeczny pas na p.ersi. Pas ten m u­
li być jaskraw y i barw i, y i miui i się  różnić 
od całego sw etra, zaTÓwno kolorem  jak  i de 
semem Najwięskzym powodzeniem cieszą 
się brezentowe w iatrówki, zaopatrzone w ka. 
pszon yi oask:nk i ściągnięte w pe-ie  na gum 
kę. N osi s.ę wszelkiego rodzaje  i  typu eski­
moski, kaptury  obram owane futerkiem  oraz 
chusteczki- Ten rodzaj nakrycia głuwy wygo 
dny jest i praktyczny, chroni bowiem p rz e l 
chłowem. w iatrem i wilgocią w razie upadku. 
Krótkie, kolorow e kurteczka z zamszu są n :e 
słychanie zgrabne i twarzosce, ale dla p raw ­
dziwych sportowców niepraktyczne. Na spa- 
iery po Krupówkach i na dancingu w Mors- 
tm i Oku i u Trzaski — owszem, bo każdej 
bez w yjąrku pani jest w nich ładnie. Poza 
tym trzeba pam iętać o szerokim  reglanie lub 
kurtce na ciepłym futerku. Podczas o g lą la ­
nia popisów na skoczni bywa bardzo zimno 
i stró j narc iarsk i bez ciepłego okrycia m e za 
bezp.ecza dostatecznie od chłodu. W ybiera 
jąc sobie szmnuit n a  drogę trzeba pam iętać 
o tym , że idąc do perfum erii należy zabrać 
te  *obą kilka p rób  suik enek.

T ej zimy kierownicy „H aute Cofiture" tan 
sując m ateriały  o nowych barw ach jednoczę 
śiTe podają odpow iadające i m łony szminek 
dla policzków, ust u powiek. W szystkie odcae 
nie liliowe ifuksja wymagają jako  dopełnia 
delikatnie * ontrastowego odcienia „Pivoine" 
a dla pow iek jasnego błęk tu  „Lavande‘‘. 
R lauo-róiow e barwy harm onizują z delikat 
nym  różem, zwanym „A ąuarelle" i popielato 
różowym odcieniem dla pow ik. Puder wy 
boara się jaśniejszy od tego, k tóry  nosi się 
tatem, przew ażnie w odcieniu „Rachle” zh-k- 
ka różowawym. W obec tego że modna jest 
m ała główka i nowa fryzura maąuillage mu 
si odpow iadać ogólnym tendencjom , zmierza 
jącym  do zwężen.a kształtu  głowy.

Cćlme-

analiza chemiczna j lotka stwierdziła, iz w 
iktad jego wchodzi głównie żelazo. Po- 
rostałoby w ięc skonfrontowanie zawarto 
ici ,ądra glottu ziemskiego Z wynikiem  
analizy astronomicznej słońca.

—  Na ziemię spadaj<j wcigż bolidy —  
mówi p. Dauviller —  forma zaś ich do­
wodzi, i e  są to cząstk' pękniętych więk 
zyCh ciał niebieskich; ,ch traijekcja do  

wodft', iż krążyły o ne naokół słońca, jak 
iemia. Meteoryty stanowią cząsteczki ja- 

ciejś dawniejszej planety, która rozpadła 
lię i uiworzyła coś w rodzaju kręgów Sa­
turna naokoło słońca. Zbadanie zawar­
tości meteorytów prowadzi zatym do togo 
-arnego rezultatu, oc badanie jądia g'obu 
tiemskiego.

Jak stw erdz.i p, Dauviller, materia­
łem, z którego składają się meteoryty,

|est w  72°/o zeb zo . W edług hipotezy 
uczonego francuskiego jądro giobu ziem 
tkiego tworzy zbita masa rozpalonego ie  
laza o temneratufze do 1.200 stopni, śred 
nicy 10.000 kim, którą okrywa kamienista 
powłoka gtubości okoio 1.600 kim Sko­
rupa ziemska zawiera iad, który ogrzewa  
Ją; tym się tłumaczy wzrost temperatury 
w miarę zagłębiania się w ziemię. Góry  
na powierzchni ziemi oraz głębie ocea­
niczne utworzyły się zanim jeszcze glob 
skrzepł zupełnie. Ruchy skorupy krzepną­
cej w  kierunku poziomym i pionowyrr wy 
tworzyły i opadnięcia, wzdęcie —  tu gó  
ry, tan* morza.

Praca p. Dauviiler wywołała wielkie  
zainteresowanie w kołach uczonych, zwła 
szcza zaś wśród sejsmologów, zadających  
przebieg i przyczyny trzęsień Z'emi.

k . R.

C ) b id zie  ja k  śniegu... nie bądzie
My sobie tu ta j  sp oko jn ie  siedzim y 

w W iln ie , czekam y z lito w an ia  n iebios. 
Do m arszu  „zu łow sk iego" m łm v je ­
szcze sp o ro  czasu, bo  śnieg m oże 
spaść w n a jg o rszy m  w y p ad k u  24 i 
w szystko będzie  w p o rząd k u .

T ym czasem  ta m  w Z ak o p an em  
rozgryw a się is to tn a  trag ed ia . K om ­
p le tny  a r a k  śn iegu  dz ia ła  p esym i­
stycznie. Sztabow cy PZN  d o k ła d a ją  
wiszelk eh s ta ra ń , żeby jak o ś zażeg­
nać grozę n iebezp ieczeństw a o d w oła­
nia FIS .

W ozy, f u r m a n k i  p ó k ię ż a ró w k i 
suną ze śn ieg iem  zeb ran y m  z w yż­
szych  p a r ty j g ó r pod  K rokiew , lecz 
tn iegu  tego je s t m ało  i całe nieszczęś 
cie po lega n a  tym , że nie m a po p r o ­
stu sk ąd  zbierać.

Z Z akopanego  n ad ch o d zą  coraz 
b a rd z ie j zas tra sza jące  m eld u n k i:

Co będzie, ja k  nie będzie śn iegu?
Co będzie z FIS?
O rg an iza to rzy  zap ew n ia ją , że 

w szystko będzie w p o rząd k u . W ynnie 
zioną zosta ła  ja k a ś  chem iczna k a sz ­
ka, k tó ra  je s t dosyć śliska  i zim na.

Z łośFw i pow iadają,*  że tą  w łaśn ie  
k a szk ą  PZN  ob lep ia  trasę  biegów  i 
z ak le ja  w szystk ie  n ie rów nośc i na  sko 
czni.

Ż art ża rłem , lecz sy tuac ja  jest p rzy  
k ra .

Do Z ak o p an eg o  przy jech a ły  z ca

lego św ia ta  liczne ek spedycje  n a rc ia r  
skie. B iegną pociąg i p o p u la rn e . Za­
w odnicy  chcą  p rz y n a jm n ie j p a rę  dr.i 
p rzed  zaw odam i p o tren o w ać , a tu  
trzeba czekać.

T ru d n o  szukać  w in n y ch  i n a rz e ­
kać.

T rzeba  ty lko  czekać i jak o ś tak  
s ta ra ć  się, żeby w m ożliw y sposób 
p rz y n a jm n ie j n ie k tó re  k o n k u ren c je  
m ogły się odbyć.

Jest p ro je k t ro zeg ran ia  b iegów  pla 
skiicli w Jaw o rzy n ie , odległej od Z a­
kopanego  o k ilk an aśc ie  k ilom etrów .

W  chwiili obecnej ob o ję tn y m  jest 
gazie F IS  odbędzie się, byle ty lko  od 
by ł się.

S zkoda w ielka, że  w W iln ie  ró w ­
nież b rak  je s t śniegu M oglibyśm y z 
pow odzen iem  w d an y m  w y p ad k u  ko.t 
kuęow ać z Z ak o p an em  i liczyć na 
p rzen iesien ie  k o n k u re n c ji n o rw es­
k ich , to  znaczy biegów  p łask ich  i e- 
w en tu a ln ie  skoków  do  W ilna.

Najgorszymi jest lo, że nie w idać 
żad n y ch  znaków  na n iebie, żeby im a ­
ła  się p o p raw ić  pogoda.

T rzeb a  w yrazić  g łębokie  w spólezu 
cie naszym  w szystk im  o rg an iza to ro m  
FIS z min, A. B obkow skim  na czele, 
k tó rzy  p rag n ę li przyczym ić się do 
zw iększenia  populanośc.i sp o rtu  pol­
skiego, a lu  tym czasem  tak a  n iesp o ­
dziew ana p rzy k ro ść  i rozpacz  (N.)

kfó ŷ zapewni radosnj, beztrosk nastrój 
podczas świąt I będzie cieszy wszyst­
kich pizez długie lata — to wspaniały 
odbiornik z klawiaturą
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Warunki d u y o d n e

Efektowny skok w czasie generalnej próby naszych
dami FIS.

zawodników przed zawo-

wiadomości raliow*
KONKURS MODELI OKRĘTOWYCH 

PRZEZ RADIO

dla u iłodzjży  szkolnej.

D r. 9 lutego o godz. 11.00 organizuje 
Polskie Radio wespół z Ligą Murską i Ko­
lonialną specjalną audycje dila szkół. Roz­
pocznie ją  Koncert pieśni kaszubskich, a n a ­
stępnie po zagajeniu przez prof. S-t. Sumiń- 
ikiego, wiceprzewodniczącego W ydziału W y­
chowania Morskiego Młodzieży LMK — na 
dama zostanie pogadanka z zakresu m odę 
tarstwa okrętowego. Auitor pogadanki, Józef 
TYjimczyiii zaznajom , mioaziez szKolną z tc.-ł> 
niką wykonywania modeli okrętowych W 
następstwie tej pogadaniu wszyscy, którzy 
jej w ysłuchają będę mogła wziąć udział w 
Konkursie na najlepiej wykonane n»ode'e 
Komrtorped owe o w „Girom", lub „Błi ska wi­
ca". W  konkursie mo-że w ziąć udział tyłka 
młodzież szkolna.

Aby ułatwić lepsze zorientow anie się we 
wskazówkacli podaw anych przez rai.,o Za­
rząd Główny LMK rozesłał do szkół okazo 
wy egzemplarz modułu tekturow ego (wraz 
z instrukcją jego wykonania) o k re t n „Grom 
I „Błyskawica". M otele okrętów  inych będą 
nagrodzone dodatkowo, k.ontow anie model- 
winno być rozpoczęte w czasie audycji dn. 
9 lutego. K onkurs zostanie zam knięty dn. 
28 lutego i wtyni term inie w ykonane modele 
muszą być przesłane do Zarządu Głównego 
LMK.

Nagrody przyznane w tym konkursie za 
najlepiej wykonano m odeli między innym* 
stanowić będą; bezpłatny dwutygodniowy 
rejs na s/j „Zawisza Czarny", trzytygodnio­
wy kurs żeglarski nad jez. Narocz cztero- 
tygottuiowy pobyt w obozie wodnym LMK 
nad jez. Żarnowieckim.

Audycja ta organizowana jest za zgodą 
M inisterstwa W yznań Relgiijuych i Oświecę 
nia Publicznego.

Kurier sowiecki przed sądeci
S e n s a c y i d t y  p r o c e s  1 3  w y w r o t o w c ó w

P olicja  w ileńska o trzy m ała dość 
sensaeyjną w iadom ość, że do W ilna  
m a przybyć z Wrarszawy specjalna  
„kurierka** nielegalnej parlii kom uni 
stycznej, aby tu zreorganizować „robo 
tę w yw rotow ą4*. N a gościa tego cze­
kano na dw orcu, po tym  zaś usiłowa- 
uo go aresztow ać w m ieszkaniu, 
gdzie się  zatrzym ał. Kurierka zorien  
iow ała «się jednak, że jest „oczek i­
wana i  sprytnie wym knęła Się z rąk 
policji. \V  pukoju jej znaleziono w a 
lizki, a  w n ich  m iędzy innym i loto- 
grafię w łaścicielk i.

Dzięki fotografii po dw óch dniach  
ujęto na ulicy kurierkę. W ylegityino  
wała się  paszportem , na nazw isko  
[reny P iotrow skiej, lecz w  w ydziale  
śledczym  podczas badania, przyznała  
się szczerze, że nazyw a się  Bronisła­
wa Jankow ska i że paszport jej jest 
fałszyw y. Kupiła go „gdzieś** za 50 
ełotycli.

Br. Jankow ska vel P iotrow ska by­
ła nicią, która zaprow adziła policję

do gniazda w ileńsk iej organizacji wy  
wrotowej.

W  m aju ub. roku policja zdołała  
ustalić, że do W ilna, do tego „gnia­
zda**, w m ieszkaniu dr H indy Im ia- 
oitow ej, m a przybyć kurier z Rosji 
Sow ieckiej. 30 m aja jeden z w yw ia­
dow ców  w kroczył do gabinetu Imia  
nitowej i  zastał tain jegom ościa, m ó­
wiącego słabo po polsku. Jegom ość 
ośw iadczył, że jest Grzegorzem L ew ­
czukiem  z Grodna i przyjechał do 
W ilna, aby w yleczyć jakieś zadaw ­
nione cierpienie. W ywiactowea nie  
dał w iary tem u i zaprow adził jego ­
mościa do w ydziału śledczego, gdzie 
Lewczuk przyznał s ię , że pochodzi z 
Tweru, nazyw a się K onstanty Trofi- 
tnow i jest obyw atelem  sow ieckim  
Był on kumsomoJeeni. W ysłano go 
spoezątku do Mińska, gdzie przeszko  
łono na specjalnych kursach w m eto­
dach pracy wTyw rotow ej za granicą, 
a następnie w ysłano do Polsk i. Tir 
l io f im o w  vel L ew czuk zabaw ił przez 
pewien czas w W arszaw ie, a następ­

nie w yjechał do W ilna, aby rozne 
eząć „pracę** i wpadł odrazi, w ręce 
policji.

Po aresztow aniu Im ian iiow ej i 
Trokimowa nastąpiła likw idacje całej 
organizacji w ileńskich w yw rotów  
ców, działających za pieniądze se- 

I w icckic.
W czoraj przed Sądem Okręgowym  

w W ilnie stanęko 13 osob z B ronisła­
wą Jankow ską veł P iotrow ską, Kon 
slnntym  T rofim ow ym  vel L ew czu­
kiem  i dr. H indą Im ienitow ą na 
czele.

Trofim ow  przyznał się  do w iny, 
reszta oskarżonych —  nie. N iektórzy  
z nieb podaii się zr bezwyznaniowców7 
Na rozprawę pow ołano 40 św iadków . 
W czoraj zaś sąd postanow ił w ezw ać  
jeszcze 50, zgłoszonych dodatkow o  
przez obronę i oskarżenie.

Sprawa potrwa kilka dni. W  ob­
ronie oskarżonych w ystępują adwo 
kaci: Duraez z W arszaw y, Sukien
nicka. Jankow ski, Czernichów7, Cliii! 
i inni. (z)

W sekundę
p rze z najw iększe odległości 
k a żd y  będzie m ó g ł zo b a c zyć  

w o jn ę ...
Dziedziną, w  któruj zuotały powonane 

przestrzeń i czas, —  jesn radio.
K a ia y  dzień niema i przynoś * coraz fo 

nowe ulepszenia techniczne, sprawia,ąee, 
że racio  staje się jeszcze doskonalsze, 
jeszcze b -dziej wszechstronna.

1 jeśli używamy wyrażenia „cuc“ dwu­
dziestego wieku" —  to tu należy to ok­
reślenie przedfc wszystkim zastosować.

Bo czyz nie jest cr>mś c u w im y m , 
czymś niezwykłym rozmowa przoz ocean  
którą niedawno [>ro«a-azili między sobą 
za pom o’» radiu burmistrzowie Londynu 
i Nuw Jorku?

O  ozym mówili' ci m ężow ie i jak to 
się odbyw ało —  opisuje tygodnik „Radio  
dla wszy sit ich" we własnej korespon­
denci' z Londync. Posłuchajmy:

„Kiedy wspaniała poziacana karoca 
burmis- za Londynu, ■zaprzęgnięta w czte­
ry b iałe konie o rzecęgała  uitcami stolicy 
Anglii, jadęcy nią lord major rozmawiał 
jednocześnie przez radio z burmistrzem 
Nowego Jorku, mknącym, przez ulice swe 
go miasta potężnym samochodom. Wystar 
czyłc otworzyć giośnrk, aby usłyszeć każ­
de słowo tej ro zm o w ,.." .

2  .oczętku tematem rozm ow, była 
pogoda

„Fowoii posuwr jęcy *.ię orszak opuścił 
już bramy Ma«vsioti House i pośród okrzy 
ków tłumu wjechał nc Cheapside. W głoś­
niku, ustawionym blisko okna, słyszę wy­
raźnie „Hallo, tu major Londynu wypo­
wiedziane poważnym, tubalnym giosem  
angielskiego geriiiemair'a. „HaHo, tu La 
Guatdia z Nowego Jorku, orien  dobry  
panu" —  ooipowiaoa szybko dyszkantem  
burmistrz drugiego najw iększego miasta 
świata, pędzący w tej chwil, w swoim po­
tężnym wozie, ofoczor.y gromadę poli­
cyjnych motocykli, które wyciem przeni- 
Wjwych syren zwiastuję jego błyskawicz­
ny przejazd.

Srr Frank Bowarte nie byłby Angli­
kiem, gdyby nie zaczęł rozmowy od po- 
gooy, O kazało się, ź« w Nov ym  Jorku 
panuje mgła, podczas gdy u nas rzadkief 
w Londynie promienie ziimoweqo stonca 
dodaję swym blaskiem przepychu tej 
śreo i to wieczne j ka wa l kadz ie“.

Następnie burmistrzowie przeszli na te 
maty wojskowo-polityczne:

„Burmistrzowie dwóch największych  
miast świata opowiedzieli sobie przez ra- 
dio-lelelon o swoich portacn lotniczych, 
pc czyn La Guardia zawołał: „Mam na­
dzieję, że wkrótce w paanie pan do nas 
choć na pół godzinki", mojęc aa myśli 
o.iskie otwarcie komunikacji lotniczej mię 
dzy Anglię a Amerykę, -

Potem byia mowc o  wystawie świa­
towej w Nowym, Jorku, wreszcie zaś ży­
wy symbol międzynarodowego charakte­
ru tego miasta, La Guarctiia, zapytał Angli 
ka: „A  jak tam wasze euirope-pKis kłopo­
ty?", Trzeba bowiem wiedzieć, i e  w Am e  
ryce luazie myślę o Europie, jako o miej­
scu, gdzie lada chwila yr>zi nowa woma".

W łaśnie na wypacłen ew eniualie j 
przyszłej wojny radio odda nieocenione  
usługi.

Ze omówię na tym miejscu tylko tzw  
„transmisje t  życia". W  poczęłkoch radio 
mikrofon prawie nie wycnod: ił ze stu­
dia. O becnie jesr zu p eriie  inaczej. W szy­
stkie ważniejsze uroczystości sę transmito­
wane R o zw hęł się specjainy gatunek 
twórczości rad o w ej, tym gatunkiem sę 
wspomniane transmisje z życia. Słuchacz 
za pomocę uszu i „oczam wyobraźni"  
odbiera w rażeiia  prawie bezpośrednio, 
łak, jak by był na miejscu zderzeń, roz- 
grywajęcych się i odległych o  w iek ki­
lometrów...

Jeżeli uwzględnimy —  o jest to pew­
ne —  że radio zastosuje niedługo tele­
wizję, nie będzie przesady w  powiedz®- 
niu, iż „każdy będzh mógł zobaczyć  
wojnę".

I lo w  sekundę poprzez na/większe 
odległości.

Zresztę nie o wojnę specjalnie chodzi. 
Radio, jaik to się mówi, w  ogóle ma pr*ad  
sobę przyszłość.
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alrąg cała  u i e »  polska była
zabudfowwaatr ga/k

Chcę p o ruszyć  zagadn ien ie  b ard zo  
w ażne d la  2/3 naszej ludności —  to  
jest ludności w iejsk iej, a m ianow icie  
zagadnien ie  b udow nic tw a  w iejskiego 
zarów no m ieszkalnegu , jak i gospo­
darczego  —  zagadn ien ie  znane M ini­
sterstw u  R oinictw a, k tó re  je d n a k  nie 
znajdu je  dosta tecznego  odbicia w p ro  
g ram ie  p ra c  i w p ieJ im in arzu  b udże­
tow ym  na r. 1939/40, gdyż pom oc w 
zabudow aniu  osiedli ma n as tąp ić  ty l­
ko w wm jewodztwie p oznańsk im  p o ­
m orsk im  i ta rn opo lsk im .

W ynik a ło b y  z tego, że pom oc k re ­
dy tow a na  budów  nictw o w iejsk ie  sto ­
sow ana w osta tn  ch la lach  przez K a­
sy S tefozyka i G m inne K asy O szezęd- 
nościow o-P ożj czkow e w fo rm ie  k re ­
dytów" 10-lenich p rzy  o p ro cen to w a­
niu 4°/o roczn ie  m iałaby być teraz  
zaham ow aną.

C hciałbym  w obec tego p rz e d s ta ­
wić sian  b udow nictw a nasze j ws.

W edług d an y ch  s ta ty sty czn y cn  z 
r  1931, p o d an y ch  przez p. w icem in. 
J a ro  s zy sk i ego na k o u fe ren c j w d n !u 
14 X II 1938 r., było  w Polsce na  svsi 
m ieszkań  1-izbow ych 51,4% , a 2-izbo 
wych 35,4% . czyk ra^em  80,8% . T ak i 
lyp m ieszk ań  je s t p rzew ażający m  na 
ziem iach  w schodn ich  i s to sunek  p ro  
centow y p rzed s taw ia  się jeszcze go­
rzej, aniżeli w y p ad a  on d la  ca łej P o l­
ski. p rzy  czym  p raw ie  50 %  tych  mie 
szkań  m e m? podłóg.

W  inieszikaniiactL 1-izbow ych m ie­
szkało 47,7%  ludności, zaś w m iesz­
k an iach  2-iznow ych m ieszkało  37,1%  
htidności, czyli razem  84,8%  iu d n o śi 
w iejskiej. Ś redm o w ypadało  n a  1 izbę 
w m ieszk an iach  1- izbow ych —  4,8 
m ieszkańców ', zaś wT 2-i Łbowych— 2.7 
m ieszkańców 1, p rzyczym  w m ieszk a­
niach 1 i 2 izbow ych  zam ieszkałych  
przez więcej niż je d n ą  ro d z in ę  m  esz- 
ka 20 %  ludn o śc i wiejskie,.

W edług d an y ch  In s ty tu tu  P u ła w ­
skiego wyptaba k a p ita łu  budow lanego  
na 1 h a  uży tków  rodnych w P oznań- 
skiem  1.049 zło tych, zaś w  w ojew ódz 
tw ach w scnoonich  począw szy  od 379 
złotych w w ojew ództw ie w o ły ń s k im  
fto dw u stu  Ł itt udziesięeiu  zło tych  w 
w ojew ództw a po lesk im  i n o w o g ró d z­
kim . P o trzeb y  bu d o w n ic tw a  w iejsk ie  
go ziem  cen tra ln y ch , w schodnich  : po 
ludni ow ych P o lsk i d la  d o p ro w ad ze ­
nia go do  n o rm  zach o d n ich  ziem  w y­
noszą około

5 m iliardów złotych.

Nie m ów iąc o ty ch  p o trzeb ach , 
Witzae m i o g o sp o d arstw a  sk o m aso w a­
ne, gdzie ko sz ta  p rzen iesien ia  budów  
tj w w y p ad k ach  k o m asac ji —  w yno- 
tzą, p rzec ię tn ie  500 zło tych  na gospo 
darstw o . Jest to  sum a n ieosiągalna  
dla o tb rzvm iej w iększości d ro b n y ch  
ro ln ik ó w , szczególnie p rzy  k ryzysie  
gospooarczym , trw a jący m  od 1930 r., 
czego w y b itnym  dow odem  je s t to , że 
budow a i w ykończen ie  p rzen iesio ­
nych b u d y n k ó w  trwia p rzeciętn ie  u 
drobnych  ro ln ików  po 5 i w ięcej lal. 
Jeśli w eźm iem y pud  uw agę, że p o sia ­
dam y 64 ,7%  gospodarstw  o po w ie rz ­
chni od 0— 5 ha , a 22,5%  gospodarstw  
o pow ierzch n i od 5 do  10 h a , czyli 
razem  87,2%  g o spodarstw , to  p rz y j­
m u jąc  naw et w na jlep szy m  w y p ad k u

przec ię tn ą  5 h a  n a  gospodarstw o , 
roczny dochód ne tto  w tak im  gospo- 
d a rs tw ie  w yniesie  oko ło  50 zło tych . 
A więc ro ln ik  skom asow any  m usi 
zb ie rać  p rzez 10 la t w yłącznie  ty lko  
na  ko sz ta  przen iesien ia  budow li. D al­
szym  rezu lta tem  tego s tan u  rzeczy 
je s t pow szechn ie  o bserw ow ane zjaw i 
sko zm n ie jszan ia  k u b a tu ry  b u d y n ­
ków zarów no m ieszkalnych , ja k  i go­
spodarczych  w g o sp o d ars tw ach  sko ­
m asow anych , zam iast żeby by ło  od ­
w ro tn ie , szczególnie jeśli idzie o bu 
dynk i gospodarcze.

Nie ro zw iązu je  te j bolączki p o ­
moc k red y to w a  ze środków  pub licz­
nych Ha b u d o w nic tw o  w iejsk ie , gdyż 
na ogó lną  sum ę 770 m ilionów  zło tych 
k redy tów , zuży tych  w la ta c h  1924— 
1938 na budow nictw o , czyli p o  55 
m ilionów  zło tych  rocznie , na  budów  
nictw o w iejsk ie  w o s ta tn ich  3 la tach , 
tj. 1936, 1937 i 1938 w ypadło  tylko 
13 m ilionów  300 tysięcy zło tych , czyli 
po 4 m iliony  433 tysięcy zło tych , a 
więc zaledw ie 8 % ; resz ta  92 %  poszły 
na bu d o w n ic tw o  w m iastach , p rzy  
czym  74 ,3%  poszły  na budow ę m iesz­
kań  3 i w ięcej izbow ych.

W zględy zd ro w o tn e  2/3 naszej lu d ­
ności ta k  n iesły ch an ie  w ażne w  poli 
tyce p aiistw ow ej (obrona k ra ju )  d o ­
m agają  się szybk ie j i zdecydow anej 
pom ocy d la  'udiności w ie jsk ie j, a 
szczególnie o lb rzym iej m asy  d ro b ­
nych ro ln ików . Z tego pow odu  uw a 
tam  za kon ieczne  zw iększenie  k re d y ­
tów ze środków  pub liczn y ch  na  b u ­
dow nictw o w iejsk ie  do kw oty  co n a j­
m niej

50 m ilionów  złotych rocznie,
do czego up o w ażn ia  P ana M inistra  
u staw a o F u n a u sz u  O bro tow ym  Re­
form y R olnej w a rty k u le  4 (Dz. U. 
R. P . z 1934 i N r 40, poz. 364). Sum ę 
tę b io rę  stąd , że co roczn ie  m a być
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rc d u K 'j|e  K u r la n d z k a  
O le ją  n a

KtHandzka Olejarnia wypowiedziała 
pracę 70 robotnikom. R edukcje  le , p o ­

dobno są czai s-cwe, M ają być związane z 
koniecznością remontu fabryki.

Zimuist wieńca na grób —
50 ń .  na b blioiegę Tom m a I m

Ku uczczeniu ś. p. Teresy Zakrzewskiej 
— byłej kierowniczki, a osi atu .o honorow ej 
opiekunki biblioteki Nr 1 — prezydent mla 
sta d r  Maleszewski zam iast wieńca lia grób 
ofiarow ał 50 zł na bibliotekę im. Tomaszt 
Zana.

P O K O J E
TflhlE CZYSTE ł CICHE 
W H O T E L U  R O Y A L

t t a n t ł w t  C hm ielna  II
Oia pp. czytelnik** .Kur|tr« Wtleńsk.’ 

15% rabato

W yw rotow e obrazki 
Z  Iskatu akademickiego Z N n S - u
ha ścianach lokalu akademickiego 

[wiązku Niezależnej Młodzieży Socjalis- 
ycznej w Wilnie na widoku publicznym 
risiały cztery obrazki treści następującej:

I I  obraz przedstawiał ukrzyżowanego 
obotnika, ociekającego krwią. Obok na 
ikspresyjnym stosie czaszek ludzkich sta 

obejmując się: generał w. p., ksiądz 
kapitalista.

2) Sekwesirator zabiera biednej chłop 
k i l  rodzinie ostatnią krowę za podatki. 
Porażek ponury.

3) Obok uosobienia sprawiedliwości 
— Tem dy stoi otyły jegomość z wagą w 
ęku. Na jegnej z sza wagi *eży glob 
nemski, ociekający krwią, na drugiej ban 
mor dolarowy. W obliczu Temdw bank- 
rot dolarowy przeważył szalę z globem 
:iemskim.

4) Obok więzienia na drutach wisi 
ransparent w języku esperanto z żąda- 
tiera zwolnienia więźniów politycznych.

Obrazki te „wpadły w oku" p. W. 
Jortkowskiemu, podczas jego bytności w 
okafu ZNMS. Uznał icn treść za wyv.ro- 
ową i najpierw podzielił się swoim spo- 
Irzeżentem z wiceprezesem ZNMS, p. Mo 
Jestem Gramsem, a następne opowie­

dział o tym dziekanowi Wydziału Teolo­
gicznego, ks. Ignacemu Świrskiemu.

Ks. Swirski odwiedził lokal ZNMS-u w 
towarzystwie prezesa Bratniej Pomocy 
Młodzieży Akademickiej Józefa Juszki
i zakwestrunował obraz, przedstawiający 
ukrzyżowanego robotnika.

W dalszym ciągu lej sprawy został 
rozwiązany Związek NMs I prokuratura 
wszczęła proces kamy przeciwko ówcze- 
snej prezesce ZNMS-u p. Janinie Misie- 
wiczównie, obecnie studentce 4 r. prawa,

ZNMS został uznany przez władze 
śledcze za rodzaj eksoozytury nielegal­
nych orgahizacyj wywrotowych.

Wiceprezes „Porozumienia", p. Hen­
ryk Glass, badany w charakterze biegle, 
go, orzekł, że obrazy tej tretc., które wi­
siały w ZNMS-Ie, są używane w Rosji So­
wieckiej m. in. do propagandy bezboi 
nicfwa

Sąd Okręgowy skazał p, Misiewlczów- 
nę na 1 rok więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na dwa lata, kwalifikując 
jej wine z artykułu 57 kk. Wczoraj Sąd 
Apelacyjny zmienił kwalifikację f skazał 
ją z artykuł j  154 kk. na 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem. (z).

skom asow anych  pomvid 100 000 gos­
podarstw , s sam e k o sz ta  p rzen iesie ­
nia wyincszą co n a jm n ie j 500 złotych 
na taikie gospodarstw o . D alej —  m usi 
iść pom oc w naL yw atiiu  budu lca  pu 
cenie niższej, u lgow ej dla d robnego  
rolnictw a n a  cele zabudow y i p rze ­
budow y.

Nawilasem chcę p rzypom nieć , że 
na Ł otw ie ro ln icy  n a  cele zabudow y 
o trzy m u ją  z lasów  państw o w y ch  b u ­
dulec w  cenie po 1 łac ie  (rów nym  
około 1 zło tem u) za 1 m*.

N ależałoby rów nież  zalecić dla 
lepszego, ko rzystn ie jszego  z p u n k tu  
widzenia gospodarczego  w y k o rzy sty ­
wania d rew na, p rzeznaczonego  na 
opał, sp rzed aw ać  je w długości 2- 
m etrow ej bez szczepan ia , gdyż p rzez 
to ludność  w ie jska  m ia łaby  m a te ria ł 
tańszy, po  cenie d rzew a opałowego, 
a p rzyda tnego  jeszcze do d robnych  
rem ontów  b u d y n k ó w , staw ian ia  ogro  
dzeń  d p . -Vudanie tak ieg o  zarządzę  
nia p rzez M inis ters tw o Rolnictwa 
skłoni i lasy  p ry w a tn e  do tak ieg o  sa­
mego p o stępow an ia .

Celem praw id łow ego  p rz e p ro w a ­
dzeń.a zabudow y sk o m aso w an y ch  go 
spodlarstw , p rzy  czym  szczególnym  
p oparc iem  m u sia ły b y  być otoczone 
budow le ogn io trw ałe , należy je  o to ­
czyć fach o w ą  op ieką , udzielać facho  
wyoli po rad  p rzy  sp o rząd zan iu  p lan u  
zabudow y osiedla skom asow anego  i 
dlatego p o trzeb n y m  je s t stw orzen ie  
k a ted ry  b u d o w n ic tw a  w iejskiego, aże 
by zapew nić sobie w y kszta łcen ie  a r ­
ch itek tów , k tó rzy  b y  m ogli być  in ­
s tru k to ram i b u d o w n ic tw a  w iejskiego.

S tan is ław  Szw ed 
poseł na Sejm

W arszaw a  —  Sejm . 4.II. 1938

P rzem ów ien ie  w ygłoszone na  Ko­
m isji budżetow ej.

Doroczny Walny Zjazd członków 
Spółtiz elni Psztzelaisfciej w ftaranowczacłi

5 bm. w sali Ogniska Folskiego w Ba- 
wiowicza-nh odbył się doroczny walny 
zjazd członków Kresowej Spółdzielni 
Pszczelarskie) w  Baranowiczach, na który 
przybyli: przedstawiciel Stołeczne) Sekcji 
Pszczelarskiej z W arszawy p insp. M ary- 
mak Stanisław, dr Henryk Rurko, oeJega1 
Zarządu G łów nego Rodziny Kolejowej z 
Warszawy, naczelnik P. B. R. z WiJna p. 
lym an Franciszek, pnzcdsf. R odany KuJe 
jowej r  WiJna p. Tynwn W ładysław , inż. 
Powiłański, delegat W il. Izby Rob.iczej. 
goście z Nowogródka, inż biatyniecki Bi 
rula, W ładysław  Stanisławski i inni.

Zebra zagaił przewodniczący Okuiicz 
Błażej, o . o z w o j j  I bolączkach spoi dziel 
rui mówił prezes Sekcji W ojew ódzkiej 
Psizczetarswa 1 kierow nk spółdzielni p. 
Franciszek Bober.

Pomimo napomykanych przeszkód, Spćł 
o iie H ia  w  Baranowiczach przyczynia się 
nie mało do ożywienia pszczelarstwa na 
tutejszym W e n ie  i wykazuje staty wzrost 
obrotów i zysków. Obroty handlowe Spót 
dzielni za rok 1938 wyniosły 170.243 zł. 
—  czysty zysk 8.828 zł. O prócz kupne I 
sprzedaży miodu, Spółdzielnia prowaaz! - 
ła aorychczas działy : wyrobow sprzętu
pszczelarskiego i węzy sztucznej. O bec­
nie spółdzielnia zamierza wprowadzić je 
szcza dział zielarski i owocarski. W  iym 
celu zebrani uchwalili podwyższyć do 30 
tysięcy złotych kredyt obrotowy i przez­
naczy ć 60 tyr, zł. pozyczki inwestycyjnej 
na fundus : budowlany. Zebranie powoł.. 
ło do życia kulturŁlno-oświatową Sekcję 
Pszczelarską.

M u s  fconi dla wo słta w Oszmlaitie
24 marca br. w  Osz,nianie u d b ęd d e  

się zakup koni do wojska przez Komisję 
Remontową Korpusu Ochrony Pogranicza, 

Zakupywane będą wyłączni* wałachy 
I k lacze typów. 1) wieczchc.i/y I i II kat 
wzros-ru od 14ć om w wieku od 3— 6 lat 
r>o cenie od 800— 2.000 zł, 2) artylerii

lekkiej wzrostu od 151 cm w wieku od 
3— 6 lał pro ceH e od ttOO— 950 zł, 3) arty­
lerii obniżony wzrosiu od 145 cm w wie­
ku od 4— 6 lai po cenie od 550— 850 zt.

Niezależnie od ceny korka będą wy 
dawane premie sfuzłoiowe za oobry wy­
chów

P o ż a r  k o ś c io ła  w  M ic k u n a c h
7 bm. wybuchł p iżar w kościele pa­

rafialnym w Mlckunach —  w składziku 
pod scnodinni,' prowadzącymi na cnót, 
Spaliły się schody I składzik, w którym 
p*zechowywane były świece i świeczniki 
oraz dokonywano zaprawiania świec. Skła 
dzik oklep me posiadał, a kościelny pra­

cował tam przy zapalonej świecy. Zacho­
dzi więc przypuszczenie, że przez zapo­
mnienie pozostawił w tym składziku pa­
lącą się świecę. W dniu fym proboszcz, 
po odprawieniu nabożeństw, porannego 
—  o godz. 9 wyjecnał z kościelnym po 
„Kolendzie". Strat narazie nie zgłoszono.

Poiraitt-motocyklista ulesł wypadkowi
Wpadł b b u  słup

Wczoraj wieczorem przy zbiegu ul. 
Llpówka i Beliny policjant Stanisław Po- 

j krzywa wpadł motocyklem na siup tele­

graficzny, łamiąc sobie nogę.
Pogotowie przewiozło go do szpitala

!«)■

stw ierdzenie Litewskiego T-wa 
Nośników Nauk w  Wilnie

W czoraj wojewoda wileński Ludwik 
3oc.ański zatwierdził statut n-owu,powsta­
łego w W ilnie „Litewskiego Towarzystwa 
Miłośników Nauk —  L.etuviu M oksIo My 

leto/u Ltraugija".
Terenem działalności Towarzystwa jest 

Rzeczpospolita Polska, siedzibą —  W il­
no.

tellem Litewskiego Towarzystwa Mi­
łośników Nauk jest:

a) badanie życia, kultur)- i historii na­
rodu litewskiego

b) badanie terenu, mającego związek 
z żyriem  narodu litewskiego w czasach 
dawniejszych i  obecnych pod względen- 
przyrfodn.iczym, etnograficznym, histo.ycz

r.ym, ekonomicznym, statystycznym .i kul 
turaln/m.

c) pielęgnowanie sztuki i literatury ti 
tewshiej i

d) badanie, rozwój : popularyzacja na 
uk w ogóle.

C e le  te Litewskie Towarzystwu Miłoś 
ników Nauk osiągać będzie z zachowa­
niem obowiązujących przepisów praw­
nych przez: ^

1) zebrania naukowe cztomkuw;
2) odczyty publiczne treści naukowej 

i naukowo-popularuej;
3) wydawanie czasopism, roczników  

oraz prac treści naukowej, literackiej i po 
pularne, —  poledyńczyot. i zbiorowych;

Nnwe zamachy bombowe w Anglii

W idok zniszczeń a, spow oac wanegc w jednej z fabryk w cenłrum Londynu 
przez bombę z mechanizrr em zegarowym. Bomby takie byty osfatnro w celach sa 
botazowych podkładane kŁUakrotnie w różnych punktach Londynu przez separa­

tystów irlandzkich (irlandzka armia republikańska).

2 fata w ę z  en a za przywłaszczenie 4 ly j . zł.
W ubiegłym roku w sferach handlo­

wych Wilna duże zainteresowanie wywo­
łała sprawa Alojzego Millera, oskarżo­
nego o popełnienie nadużyć w firmie 
„Jęn noziara i S p ."  tkaniny fabryk pol­
skich przy ul. Wielkiej 50. Miller będąc

pracownikiem tej firmy przywłaszczył w 
ciągu pierwszego półrocza 1938 roku po­
nad 4 tysiące złotych.

W c z o ra j Sąd Okręgowy w W ilnie ska­
zał A . M illera na 2 lata więzienia, (z).

4) dostarczaniu; członkom w miarę mc 
żnosoi środków do prowadzenia badał 
naukowych, zbieranie folkloru, przedmie 
lów aruheologiczn/ch i etnograficznych

5) udzielanie pom ocy  materialnej mlc 
dzieży, kształcącej się na wyższych ucze 
niach w zakresie celów 7-wa;

t>) urządzanie wycieczek naukowych 
pokazow;

7) ogłaszanie konkursów na pr<*ce not 
kowe i przyznawanie nagród za najlepsze 
prace,

8) utrzymywanie zbiór u  w naukowych 
artystycznych muzeów bibliotek I czytel 
ni dla swych członków, jak również dl, 
osób postronnych, pracujących na poh 
nauki, sztuki iub liłeraiury;

9 utrzymywanie pracowni dla badai 
naukowych;

10) zbieranie folkloru, matenatu słov 
nikowego, melodii 'udowych, przedmie, 
łów archeologicznych, koleKCjonowa' 
obiektów do badań naukowych i pielęg­
nowanie sztuki;

11) tworzenie w łor.ie Towarzystwa W) 
działów dla poszczególnych nauk i se<- 
cyj do opracowywania ooszczegóinyzt 
zagadnień, wchodzących w zakres dział, 
nia T-wa z osobnyirr. regulaminem;

12) prowadzenie uniwersytetów lućc 
wych i kursów naukowych;

13) nabywanie i posiadanie majątki, 
ruchomego i nieruchomego dla urzeczyw  
sfnienia celów Towarzysiwa i
14) zbieranie prvwalne i publiczńe ohar,

Członkami Towarzystwa mogi być O- 
soby pracujące na polu nauki, sztuki, Hts 
ratury i oświaty lub popierające tego ro­
dzaju prace

Zrodła doc.iodow Towarzystwa stano­
w ię- a) składki członkowskio i iednorazc 
we ofiary członków-profciktorow, b) ofia­
ry, zapisy, doiacie i subwencje od władz 
państwowych, samorządowycn, instytucyj 
spolecznycn i o< ób orywatnych; c) dochc 
dy ze sprzedaży pism i książek, wydawa­
nych naktaderr Towarzystwa, d) wpływy 
z płatnych odczytów i pokazów publicz- 
n/ch instytucyj T-wa [ e) dochody z kapi 
t a l ó w  i nieruchomości Towarzystwa.
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Odczyty
0 wsDułciesrtei Japonii
1 współczesnych Indiach
X. dr A . Knzesiński, doceni Ur.iwersy- 

M u  Jag eilońsk.ego, wygłosi w  sali im. 
Sn adackich USB dwa odczyty; 9 lutego
0 współczesnej Japonii i 10 luteg^ o 
współczesnych Indiach. Fre'egeni po dłuż 
szym pobycie Pa dalekim wschodzie po­
dzieli się ze swymi słuchaczami własnymi 
.postnzeżeiiarm, Odczyty oędę ilustrowa­
ne przezroczami. Wstęp 70 gr, mtadziaz 
akademicka i szkolna —  30 gr. Szałnia 
ni6 obowiązuje. Początek o g o d '. 19.

Na co (iiurają w ffiiletiszczyźnid
W edług danych urzędowych w wo- 

jewódzrwie wileńskim w  czasie od 29 
stycznia do 4 lutego rb. zanotowano za­
chorowań i zgonów na choroby zakaźne
1 inne występujące nagminnie: 68 wypad­
ków jaglicy, 18 —  błonicy, 10 —  odry 
(w tym 4 zgony), 8 —  gruźlicy otwartej 
5w tym 6 zgonów), 7 —  doru plamistego, 
7 —  dagm. zapalenia opon mózigowo- 
rd z e n  owych, po 6 wypadków iróźy 
l krztusca, 5 —  grypy (w tym 2 zgony), 
3 —  płonicy, 3 —  zakażenia połogow e­
go, 3 —  pokąsanie przez w ściekłe lub 
podejrzane o w ściekliznę zwierzęta i 2 
wypadki duru brzusznego.

I *
K ą c i k  p r n w  n u /

Uwadze lokatorów!
Lokaiorzy wynajmujący mieszkania w 

domacn podlegających ustawie z dnia 11 
kwietnia 1924 r. o ochronie lokatorów  
korzystają z zasadniczego dobrodziejstwa  
tej usiawy: .Jeże li płacą komorne w ter­
minie wedtug ceny omówionej lub usta­
wowej i przy tym niczym nie naruszają 
spokoju domowego, to właściciel domu 
n.e może im wypow ed zić  mieszkania ani 
podwyższyć liomornego.

Dekret Pana Prezydenta RP z dnia 14 
listopad a '935 r. (DURP Nr 82, poz, 504) 
obniżył koiTiorne dla mieszkań obiętych  
ustawą o ochronie lokatorów —  dla 3 iz­
bowych (2 pokoje i kuchnia) i mniejszych 
o 15°/o, zaś dila większych o 10 % . Ten 
sam dekret znowelizował i ustawę o och-' 
ronię lokatorów.

W  myśl tej noweli —  ustawa o  ochro­
nie lokatorów obecnie chroni tylko tych 
lokatorów, którzy wynajęli mieszkania w 
Jam ach, objętych ochroną lokatorów, 
przed 31 grudnia 1937 r Oni tylko mogą 
zgodnie z ustawą z 3 stycznia 1939 r. 
(DURP Nr 1, poz. 1) o  przedłużeniu ob­
niżenia komornego korzystać z wyżej po- 
danego obniżenia komornego do dnia 31 
marca 1940 r O a  31 marca 1940 r. ko­
morne będzie zw ększanu co kwartał 
o 25° 7 o aż do całej ma leż troi cl,

u K.

Oblężenie magistratu 
przez bezrobotnych w  Lidzie

Dzień wypłaty ściągnął kilKaset osób
7 bm. od  w czesnego ranka Zarząd  

M :ejski w  Lidzie zaczął w ypiacać zasiłki 
dla bezrobotnych M ieszkańcy miasta, 
przechodząc obok magistratu mielj moż­
ność r*wtierdzić, że liczba bezrobotnych 
wzrosła w  lid z ie  bardzo znacznie, Po­
p r z e d n i na podworzu magistrackim wi­
dzieliśmy od czasu do czasu grupki bez- 
robornydi, wałęsających się później po 
korytarzach i przedpokojach, Przeważały 
kobiety, obiadowano dziećm i. O becn ie  
caś dzień wypłaty zasiłków ściągnął pod

Włamań e do Zarządu ilejskicpo  
i szkoły powszechnej w Kłecku

Z ł o d z i e j e  z o l  2  z ł .

magistrat kilkaset osób. Kolejki od kacy 
oiąknęła się p c  przez całą długość pod­
wórza, w ycnodząc aż na chodnik ulicy  
Suwalskiej. Rzecz znamienna, że kolejka 
ciągle rosła z godziny na godzinę. W śród  
bezrobotnych przeważali ludzie młodzi, 
rumiani, o  silnych mięśniach Niepokoją­
ca liczba ubiegających się o  zasflek po­
wstała z  powodu unieruchomienia więk­
szych fabryk w  1 idzie  z „Ardaiem" na 
czele

Do budynku zarządu miejskiego w 
Kłecku włamali nocą niewykrycl dotych­
czas sprawcy, którzy po rozbiciu kasy 
miejskiej zrabowali oko.o 2 tysięcy zło­
tych. Ta sama szajka tejże nocy dokona­
ła włamania do lokalu żydowskiej szkoły

powszechnej, gdzie skradła po rozbiciu 
kłódek i zamków .kilkadziesiąt złotych. 
Zachodzi przypuszczenie, le  włamań łych 
dok* nali ci sami złoczyńcy, którzy nie­
dawno okradli Sąd Grodzki w Nieświeżu,

Najmiiiejsze skrzypce nr świecie

* 'VV s- . < ' k'

Znany ł uHlenfowany lutnik, p. Józef Świrok z  Katowic wykonał najmmejsze skrzy 
pce świata (na zdjęciu obok pudełka zapa|ek) w na i mniejszych szczegółach od­
powiadające normom budowy normalnych mstrumentów smyczikowych. P. Swlrek 
jest absolwentem słynnej pracowni muzycznej Alberta Caresa et FraocOis w  Paryżu

la a im M M e M W W B iB i

K u r js r  Sportowy

Pochw ała sądziów  lekkoatletycznych
Przed kilku dolami przewodniczący 

wydziału spraw sędziowskich W d. Okr. 
Zw. L. A . cg  tost t niezmiernie charakte­
rystyczny list, który jest obroną za rze­
komą „napaść" prasy na sędziów wileń­
skich, którzy skrytykowani' zostali przez 
zawodn-rków na walnym zebra siu lekko-
* tle‘ów

Przyznam się szczerze, że ten cały list 
zrobił na mnie przykre wrażeń e.

W szyscy dobrze w W ilnie w edzą, że 
lekkoatletyka nasza od kilku lat boryka 
się z poważnymi trudnościami, a najpo­
ważniejszym mankamentem jest niestety 
strona organizacyjna i brak odoow ed ń  :h 
ludzi, którzy mogliby poświęcać bezinte­
resownie tej gałęzi sportu nieco swego  
cennego czasu.

Brak jest działaczy sportowych Za wy- 
jątkim kilku wykwalifkowanych i rzeczy­
wiście odaanych sprawie sędziów rre ma 
riy faktycznie nikogo.

Uważam, że nie było nahnnioiszego  
sensu prostow ać.. prawdy.

Trzeba umieć prawdzie patrzeć w oczy 
1 za swe czyny —  zwłaszcza na „wyniki" 
pracy SDo'eczno-sportowej ponosić od- 
oowiedzialność.

Sam jestem sędzią związkowym i by­
łem przed kilku laty przez dtuzszy czas 
orzewodniczącym W ydz. Spr. Sędi icw- 
skich W O Z L A ; w'em bardzo d o b rie  co 
mogą z czego nie mogą z ro b c  nasi sę­
dziow ie

Do ideału jest b. daieko. Bronić się 
I prostować nie warto, bo mówić o sobie 
w  superlatywach nawet nie wypada.

N ie wiem, może po tych m e ch  wynu­
rzeniach wytoczą mi p an o w e sędziow ie  
jakąś ,dyscypl.narkę sportową. Kto wie 
czy nie zed r.ą  Skreślić z listy członków, 
'ecz świadomy swych czynów gotów jes­
tem podyskutować na te tematy i ponieść 
nawet „zasłużoną" kairę skoro udowodni 
m. ktoś, że w minionym roku i za czasów  
przewodnictwa p. Tłomakuwskiego nic 
W ych. Spraw Sędziowskich nie można za 
rzucić.

Sędziów niemal zawsze jest brak na 
boiisku. W iększość sędziów na ogół sła­
bo orientuje się w nowych przepisach, 
a często bafttzo nawet przeszkadza tym, 
którzy rzeczyw iście pracują.

Są tacy panowie sędziowie, którzy 
uważają za stosowne przychodzić „do ro­
boty" tytka w dini-u większych jakichś im­
prez, a te małe, popularne zawody naj­
częściej sędziowane były a.Ibo pzirez sa­
mych zawodników, albo przez pracowity 
personel Ośrodka W F z sierż. Czesławom  
Kłapałem i W ojtkiewiczem na czele.

Stosunki te* nie ulegną poprawie je­
żeli zamiast szukania dróg sanacji będzie  
się w  czaimbut chwaliło przeszłość, która 
wcale nie była tak piękna i sławna, jak 
matuje się w  wyobraźni niektórych pa­
nów z grona sędziowskiego W ił. Okr. Zw. 
L. Atletycznego

J. Nieciecki.

Hotel EUROPEJSKI
W W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowi

Dw ie trasy m arszu „zu ło w sK le g o "
Sekcja sportowa komitetu organizacyj­

nego IV Marszu Nairc: ars kiego Zułow—  
Wilno, biorąc ood uwagę, że są fatalne 
warunki techniczne postanowiła na wszel 
ki wypadek przew idzieć dwie trasy 
mairszu

Zutów I —  to trasa narciarska, biegną 
cą identycznie jak w roku zeszłym.

Zutów 1! —  to trasa p.esza prowadzą­

ca przeważnie drogami i szosą
Jeżeli śniegu nie bęazie , ta marsz 

mimo wszystko odbędzie się, lecz nie na 
nartach a pieszo. Zawodnicy narty ponio­
są na ramionach razem z karabinem

Organizatorzy żyją jednak nadzieją, 
że warunki porawią się i lada dzień spad­
nie śn.eg.

Mecz towarzyski tenisa 
stołowego

2 lutego hr. został rozegrany mecz to wa 
rzyski tenisa stołowego między drużyną
O. M. P. a sekcją pmg-pongową Oddziału 
Zw. strzeleckiego Śródmieście, który zakoń 
czyr się zwycięstwem sekcji Z w. Strzelecki? 
go w stosunku 6:4.

Mecz odbył się w lokalu świetlicowym 
Z. S. przy ui. Młynowej 2 w obecność 
członków Z. S. i O. M. P.

L ist d o  R ed i kcjp
Wielce Szanowny Panie ReJaktorzel
W  Nr 35, z dnia 4 t li tego rb. poczytnego 

pisma Pańskiego ukazała się wzmianka p t.: 
,f>y samo trąbienie w ystarczy?' Ponieważ 
treść wzmianki nie odpowiada praw dzie — 
proszę uprzejm ie o zamieszczenie w myśl 
art. 27 dekretu prasowego poniższego spro­
stowania: i

1) Syreny elektrycznej straż pożarna w 
Wilejce nie posiada a dopiero ma ją  otrzy­
mać i to  za cenę 760 złotych, a nie zł 1300.

2) Sztucznych zbiorników  wodnych w 
Wi ejce jest 6 i wszystkie są napełnione. 
Zbiornik, o którym  mowa w zmiance, jest 
c kolei 7. i będzie stanowczo wykończony 
oa wiosnę, a więc nie może być napełniony 
i z tej racji nie jest jeszcze przez miasto 
przekazany straży pożarnej do użytku.

3) Poza zbiornikam i stałymi straż pożar­
na posiada jeszcze beczkowozy, a więc trą  
b.ein:e będzie „głosem wołającym na pusz- 
CZA;1', jak chce au tor wzmianki.

Proszę przyjąć wyrazy wysokiego sza ■ 
cunku i poważania, z jakim i pozostaję 

Z. Z tibłew lrz.
Burm istrz m. W ilejki i Prezes 

Oddziału Pow. Zw. Str. Pożarnych

S p o w i e d z i  R e d a k c f ]
P  S e ra f in  Z . W  G le b o k ic m : S p ó ź­

n io n e,

Dziś: /toolonii, Cyryla 
Jutro: Scholastyki

Wschód słońca — g. 6 m. 58 
ćachód słońca — g. 4 m. 08

Spostrzeżenia Z akładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 8.11. 1939 r. '

Ciśnienie 758 
Teperatuz-a średnia +  3 
Tem peratura najw yższa +  5 
T em peratura najniższa -f .2 
Opad 0,2 
W iatr zachodni 
Tend.: bez zmian 
Uwagi: pocnm urno, deszcz.

KRONIKA HISTORYCZNA:
1399. Kazimierz W. odstępuje Śląsk Cze­

chom.
1695. Odparcie Tatarów  s p o i  Lwowa.
1918 Zawarcie słynnego T iak tatu  Brzeskie­

g o
1919. Otwarcie I Sejmu Ustawodawczego.

L I 0  Z K i
— Przykładne pośw’ęcenie lekarza w spel 

nicniu obowiązków jjęyoianla. Jeden z miej 
scowych lekarzy powołany do chorego 
stwierdził, że s ta r  pacjenta jest bardzo gro 
źny. Zachodziła potrzeba niezwłocznego do­
konania prześwietlenia aparatem  Rentgena 
Groźny stan choTego skłonił lekarza do 
przeniesienia aparatu  rentgenowskiego do 
mieszkania pacjenta. Jeśli zważymy, że prze 
noszenie tego rodzaju  apara tu  naraża w łaś­
ciciela na poważne ryzyko i wielkie trud­
ności w montowaniu precyzyjnych części — 
zrozumiemy jak  wielkie poświęcenie okazać 
musiał lekarz w spełnieniu swoich obowiąz­
ków. Fakt ten m iał miejsce w Lidzie w dniu 
b bm.

BARANOWfCKA
— Ja t bida to do żyda"... Nieiz-nani sp ra­

wcy, wiedząc, że Lachowicki Ghaim (Hoo- 
vera 26) posiada większą gotówkę u siebie, 
za pomocą dobranego klucza otworzyli w 
nocy m ieszkanie i sairadil' 367 zł.

tflESWIE&KA
—  Nowa sala miejska. Zarząd miejski 

w Nieświeżu oddał do użytku nową salę, 
mieszczącą Się w podziemiach rałusza. 
jata ta, przerobiona została z nieużywa­
nych piwnic. Przy budowlą sali zachowa­
no średniowieczny charakter wnętrza, zao 
pakując ją w  piękne i gustowne żyran­
dole.

—> Budowa gmachu PZUW, PZUW w  
Nieświeżu przystępuje z nastaniem wio­
sny do budowy własnego gmachu, który 
powstanie prry ulicy Marszałka Śmigłego  
Rydza, obo-k Sąctu G rodzkiego.

—  „Strzelczyk!". Komenoa powiatowa 
PW  i W F w Nieświeżu prow adzi szeroko 
zakrojoną akcję organizacyjną wśród 
„Strzelczyków '1. P race te m ają na celu przy­
gotowanie przyszłych kadr pionerskich PW.

—  TYFUS PLAMISTY. W okolicach 
Nieświeża zanotowano kilka wypadków 
zachorowań na tyfus plamisty. Władze 
przedsięwzięły szereg środków, mających 
na celu umiejscowienie choroby, oraz 
przeprowadzają szczepienia ochronne.

— Nauczka— Nieświeski rzeźnik, Mowsza 
Farlel, k ilkakrotnie uchylał się od zajęcia 
ruchomości przez kom ornika Sądu Grodz­
kiego Niedawno zostały zajęte Farfelow! 
krowa i cielaki w drodze egzekucji. Farfel 
mięso z nich sprzedał, ale za to stanął przed 
Sądem Grodzkim, który mu wymierzył 1 
miesiąc aresztu. Teraz musi i zapłacić i po­
siedzieć.

WiLEJSKA
— To bal l to bal... W  W ilejce Rodzina 

W ojskowa obchodzi rok  rocznie swoje św>ę
j to 3 lutego. Jak święto może obejść się bez 

balu?
Dawniej kobiety miały w związku z nim 

tyle kłopotów’. Szycie nowych sukien. Godzi 
nami przesiadyw anie u szwaczki — przy­
miarki. Poważne zm artw ienia — dobrze czy 
nie dobrze będzie prezentować się przy 
świetle. Pasuje czy nie pasuje przyczepiona 
ozdobi... T ortury  u fryzjera...

Biedne gtowy rodzin m usiały boleć mo­
ralnie i materialnie.

A znowuż dekoracja saili. G irlandy, mo­
tylki, kwiatki, baloniki, lam piony i inne 
szykany.

O rkiestra „m iała rytm ", więc zdradzała 
niesłychane pragnienie wódki. Nie załata pa 
ły — nie miała rylm u Tyle nerwów wsiyst 
ko kosztowało. W reszcie jedni kręcili się. 
Inni opowiadali stare kaw ały a reszta przez 
grzeczność sztucznie się śmiała.

— W czoraj — święto. Znowu panie du 
to  nabiegały się. Trzeba było załatwić spra 
wy fu i tam. W jednym miejscu prosić o 
współpracę krócej, gdzie Ir dziej wyczeki­
wać na załatw ienie godzinami. Kupowanie 
— rozdzielanie, pakow anie i zawiązywanie 
pochłonęło wiele czasu Nic dziwnego przy 
gotowywano się do ba 'u , ale tym razem w 
lokalu bursy.

Mali goście zaproszeni przez kierown*- 
ka szkoły p. Szajnera mieli na nim się ba 
wić. Przyszli najbiedniejsi, Któż lepiej zna 
nędzę m iasta od nauczyciela?

Po przem ówieniu prezeski p. Euglnwej 
rozdano duże paczki żywnościowe. Pociechy 
z przedszkola zjawiły się z wielkim zapa 
nem cukierków  i podzieliły się z biednymi 
ucznami szkoły powszechnej.

Obecny był p. ppłk. Kramczyński na cze 
le całegt korpusu oficerskiego.

Uszczęśliwione matki obdarow anych nie 
mogły nadziękować się dobroczyńcom.

Ten pięKny bał zostanie uwidoczniony 
opisem i fotografiam i w kronice szkoły pow 
szechnej w Wilejce. A, J

—  Zarybiamy nasze rzeki. Człor.*ow ie  
Zarządu Koła Ryback.ego w  W ilejce, w 
dniu 18 rtyozn.a i 4 lutego wpuścili do 
przerębli W ilii 20 kg płotek, okuni, szczu 
paków i miętuzow.

Zarybek tan został wyhodowany w 
jednym z  okolicznych jeziorek.

OZISHIE&SKA
— W  Glębokiem baw iła w 'zytatorka szkół 

zawodowych M inisterstwa W. R. 1 O. P. —
p Zbyszewska w towarzystwie wizytatorki 
K uratorium  Okr. Szkolnego W ileńskiego p. 
Gulbinowej, gdzie dokonała wizytacji szkoły 
zawodowej kraw iecko-bieliźniarskiej ss. Ne- 
pokalanek. W szkole tej obecnie pobiera 
naukę 140 dziewcząt z leTenu powiatu dziś- 
meńskiego. Zaznaczyć należy, że ss. Niepo- 
kalanki rozpoczęły w ubiegłym roku budo­
wę własnego gmachu pod wzmiankowana 
zkołę w Gfęboloem. Będzie to piętrowy, mu 

rowany budynek o kubaturze 6750 m tr sześć, 
z internatem  na 50 uczenie. Do jesieni roku 
b.eżącego budowa zostanie ukończona Ogól 
ny koszt budowy wyniesie 100,000 zł.

— Dekoracja odznaczonych. 5 bm. staro­
sta diziśnieński WiktoT Suszyński dokonał 
w Glębokiem dekoracji krzyżam i zasługi: 
srebrnym  krzyżem zasługi po raz drugi od­
znaczeni zo-stali — Antoni Rutkiewicz i V - 
told Jakow icki za zasugi na polu pracy 
społecznej, po raz pierwszy Jan  Ambroz:»k 
za zasługi w służbie państwow ej i F ranci­
szek Syrkiewicz za zasługi w służbie zawo­
dowej oraz W iktor Krotowicz za zasług1 
na polu akcji sanitarno-porządkow ej. B rą­
zowymi krzyżami odznaczeni zostali: Mar­
cin Mach za zasługi na polu pracy społecz­
nej, Aaam Waśniewski, Felicja Cybulska i 
Bronisława Enmuszowa za zasługi na polu 
pracy zawodowej, Jan  Łukowsuti, Józef Ko- 
cierzyński, W ładysław  Siwko i Mikołaj Gru- 
mądż za zasługi na polu akcji sanitarno- 
porządkow ej oraz W acław Moroz za zasłu­
gi w służbie państwowej. Nadto u deko: ow* 
ui zostali medalami za ratow anie ginących 
Konstanty Szabłowski i Maria Maciuszon- 
kówna. uozenica szkoły powszechnej w Głp 
bokiem.

E kA SŁAWSKA
—  50 lys. zt na budowę gmachu 

PZUW. Powszechny Zakład Ubezpieczeń  
W zajemnych w G lębokiem  uzyskał kre­
dyt w wysokości 50 tys. zt na budową 
własnego gmachu w Gdębokiem. Budowa 
zostanie rozooczęta z nastaniem wiosny, 
przy cziym wzniesiony mu być piętrowy 
murowany nowoczesny budynek. Gmach  
ten stanie przy ul. biskupa Bandu rsiciego, 
gicłzie już są zbudowane: ośrodek zdro­
wia, szkoła powszechna, oraz buduje się 
gmach urzędu skarbowego I żeńsk aj 
szkoły zawodowej

OSZMIAfiSKA
— Odznaczeni S tarosta powiatowy o si­

mi a ńs ki udekorow ał w dniu 6 bm. krzyżami 
zasługi za prace położone na poilu zawodo­
wym i społecznym następujących obywateli: 
srebrnym* — Łukczewską Helenę, z Oszm*a- 
ny, Sorokę Jana z Sól, Biiszewskiego Zyg­
munta z fw. M arkinięta; brązowymi — Ko­
walskiego Antoniego z Oszmiany, Żebrow­
skiego Fulgentego i Greczychę Jana z Niewie 
rjszek.

WOŁYŃSKA
— Kurs teatralny w Krzemieńcu. W Krze 

mienou odbywa się kurs teatralny dla reży­
serów Kół Młodzieży W iejsitiej. W ykłady 
obejm ują historię teatru, zasady insoenizacj5 
pieśni itd.

Z a g  i ęc $ 1 3 - ! a t n i e g o  
i h J o p i a

Do policji wpłynęło zameldowanie 
o zaginięciu 13-letniego Genadiusza Sko 
bieja (A n io k o is k ?  12). Chłooiec wyszedł 
z domu, udając się rzekomo do kolegi.

Poszukiwania nie przyniosły na razie 
wyniku. (c).

W ó ł  p o c z t o w y  
m f e t h n ł  na. t i r m a n k ę

Na uilcy Wiłkomierskiei, obok posesji 
nr 5, samochód pocztowy, prowadzony 
przez Piotra Wodejko (Jelenia 6| najechał 
na wóz, który został częściowo rozbity
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KROHIKAI Eclio tragicznych s trza łó w
*  J Ł E B S K A

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy ayzurują następjjęce ap- 

łekij Junaziłła (Mickiewicza 33); S-ow 
Mańkowicza (Piłsudskiego 30), Chrościc- 
kiego i Czaplińskiego (Osirobramika 23); 
Filemonowicza i Maeiejewicza (W>eika 
29); Petkiewicza i Januszkiewicza (Żarze* 
cze 20).

Ponadto słale dyżuruję apteki: Paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (Witoldowa 22)

MIEJSKA.
—  100 zl ofla/ował Magistrat Wileński 

na szkolnictwo poukie za gianicą. W
ncu z Tygodniem Polonu Zagranicznej 
’T.airzęd Miejski na posiedzeniu wczoraj­
szym powiję i uchwałę wyasyrg lowania su 
my 100 z i na cele szkolnictwa po is kie go 
ze granicę.

Yyydateik te i  pokryty zostanie z fun­
duszów reprezentacyjnych miasta.

—  Do Wilna przyoyi większy tran­
sport kostki kamienne;. Swego czasu Ra­
da Miejska na .wyim posiedzeniu 
powzięła uchwalę zac.ęgnięcia poiyczt. 
w wycokości 220.000 zi na zakup kostl 
Kamiennej.

Ostaitnio do W-iina przybył większ 
trar.spori kostki rv> sumę 126.000 zł, zaku 
pionej przez Magistral w Dołćnie Janowe 
na Wołyrwj.

SPRAWY SZKOLNI
- -  W ieczorne Kursy Dokształcające Im, 

Komisji Edukacji N aro tf iz e j przyjm nią wjr 
»y na II półrocze roku szkolnego 1938-39 
Grupa gimina-jiuim nowegc ustroju. Grupa re 
petycyjna do egzaminu itojzalości starego, 
łypu (tylko dla reiłe-ternów), Grupa stenogra 
tli. Zapisy i irnfoa macje w sekretariacie uJ 
Wielka 47 co dzień od go-dz. 17 do 20.

Z lt l i l iA M A  I O D C Z Y T Y
— „Spółuzciczość rolnicza na ziemiach 

ft,Suiioduicłi“, 9 lutego rb. iczwartekj odbę­
dzie się czwarty z kolei wykład w ram ach 
oykt i w ykładów o rozwoju ziem wschod­
nich, zorganizowany przez Towarzystwo Roz 
woju Ziem W scnoJnich Okręgu W ileńskiego 
wespół z akadem ickim ' stew.arzyszeniami re 
gtoualuymi W ykład bęilzje miał dyr A. Ko­
kociński na tem at „Spółdzielczość rolnicza 
na ziem iach w schodnich'1 w saii V Gmachu

' Głównego USB o ikku 18..10 punkuntnr.c
i
— ,,() ehorobaeb wenerycznych1'. 9 lute­

go w Ośrodku Zdrowia (Wielka 46) Dr W. 
Morawski z ram ienia T-wa Eugenicznego 
wygłosi odczyt na tem at „O chorobach we 
perycznych" (z wyświetleniem obrazów). Po 
cząłek o godz. 6 wiecz. W stęp wolny.

ZE ZW 14ZKOW  I STOWARZYSZEŃ

—  Zarząd Akademickiego Koła Mf'jo- 
logJcznego zawadami.- swych członków, 
że 12 hm, w kaplicy o. o. jezuitów zosta­
nie odprawiono msza św , poczym o g 
9.15 w p erwszym terminie, a o g. 10.15 
w drugim odbędzie się w Oynisku włas­
nym Walne rebranie sorawozdawczo-wy 
borc/e.

—  Zeb>arrie Klubu Włóczęgów. W
piętek 10 wn odbędzie się kolejne zebra

p r z y  u l .  A r t y l e r y j s K i e j
Edwarda Markiewicza csiozono w więzieniu na Łukiszkach

Edward Markiewicz, b kierownik 
agencji pocztowej Wilno J, został wczoraj 
przestany do sędziego śledczego, który 
zarządził osadzenie zabójcy teściowej w 
więzieniu r.a Łukiszinch.

Obecnie prowadzone jest dochodze­

nie celem wyjaśnienia, czy Markiewicz 
dokonał zabójstw/ pod wptywem nagłe­
go impulsu, czy też działał z premedy­
tacją, według z góry ijłożonAgn planu.

W-

' * #4 ’
Zakończenie dorocznego marszu „Hucu skim Szlakiem  

ii Brygady Legionów Polskich1-

W W orochcie odbyło się uroczysie zakończenie tegorocznego zimowego marszu narciar 
skiego „Huculskim Szlakiem II Brygady Legionów Polskich'. W ieczystą nagrodę iwze 
chodinią im. M aiszałka Józefa Piłsudskiego zdobył WKS — Bielsko, (w grupie patroli 
wojskowych), zaś najlepsze wyniki w klasyfikacji ogólnej Związek Strzelecki — Zako­

pane. Jeden z pairoli, biorących udział w marszu, na mecie.
... ,lt

nie Klubu W łoozęyów, na którym di Fran 
:isze>k Ancew ioz zagai dyskusję na terna! 
,Slosuniia polsko-sowieckie".

Początek o  godz. 20,15. Wstęp za ze 
pros zen. ami. Zebranie odbędzie się w  lo 
katu Instytutu Badan turooy W schodniej.

— Zurząd „Kuźnicy'* zaw iadam ia, że 16 
tutego br. jako w 19 rocznicę odzyskania 
morza, odbędzie się zebranie z odczytem ad 
m irała inż. Borowskiego p. t. „Przyszłość 
Polski na morzu \

Początek o godz. 20 w Gimn. Krawiee- 
kim Żeń. (ogród po B ernardyński). Obecność 
obc wiąkowa.

ZABAWY.
— W sobotę, 11 bni. w lokalu b. Małej 

Sali Miejskiej, ul. końska 3 odbędzie się 
wielki doroczny koncert - ba! Wił. T-ws Ro 
łyjskiego przy udziale Sergiusza Ben oni soli 
sty opery Mediolańskiej, Teodora Andrzeje 
wa (tenora), oraz dobrze znanej ze swych 
występów w teatrze „L utnia" pary  baleto 
wej Martówmy i Ciesielskiego. Przy fortepia 
nie S. Gliones. Początek koncertu punktual 
nie o godz. 21.

Po koncercie tańce do rana. Tani, ołifi 
ty i sn.aczny bufet. Zaproszenia i bilety w 
firm .e „Polfol", Mickiewicza 23, tel. 13 52, 
w dni u koncertu-balu od godz 20 wkasie 
przy wejściu.

Z teki poUyjnej
W czoraj rauo zm arła nagle Jadwiga Saw- 

izycowa (Bołtupska 6).

Na placu K aledralnym  został potrącony 
przez samochód 78-letni Michał Narwicz 
tW ilkum .erska 101) Pogotowie no udzie­
leni u Narv iczowi pierwszej pomocy prze 
wiozło go do mieszkania.

Na dworcu wileńskim zatrzym ano wczo 
raj wieczorem dwóch złodziei, przyoyiych 
do W ilna z Białegostoku na „gościnne wy- 
stępy".

Zarząd synagogi Zawelsa przy ul. Kwia­
towej 4 powiadomił policję, że w ciągu ostat 
nich dwóch tygodni w lokalu synagogi nie­
znani sprawcy kilkakrotnie wybili szyby.

W-

ił i m
„ Z N I C Z "

W il n o , b i s k u p ia  4, t e l . m *
Wykonuje wszelkiego zodzeju 
loboty w zekrezie druknrrtwe

PUNKTUALNIE — fANiO — SOLIDNIE

0<w!ata pozaszkolna
PrzesiKOlenle pizedponorc- 

wychr wtórnych analfabetów, 
ózieci, które się nie zm ieSrły  
w rzi ołach powszechr /eh

Na te m a t pow yższych  zagadn ień  
odbyła się w czoraj w K u ra to riu m  kon  
fe ren c ja  p raso w a  z udz ia łem  p rz e d ­
staw icieli K ura to riu m ; p ra sy  w arszaw  
<kiej i w ileńsk ie j i p rzed staw ic ie la  
„Pom ocy zim ow ej", k tó ra  w tvm  ro  
ku w ydatn ie  f in a n su je  ak c ję  ośw iato  
w ą d la  do rosłych  i zw alcza bezrobocie  
p racow ników  um ysłow ych

Gdy w 1936 r. Zw iązek N auczy ­
cielstw a P olsk iego  zgłosił gotow oś* 
nauczan ia  p rzed p o b o ro w y ch  pod  bas 
k m : „Nie dam y  an i jednego  an a lfab e  
ty do w o jsk a", n ik t n ie  p rzypuszczał 
że a k c ja  ta  p rzyb ierze  tak  w ielkie i 
ow ocne ro z m ia ry . K olejno: S am orzą 
dy, F u n d u sz  P racy , Pom oc Z im ow a i 
M inisterstw o, zosta ło  w ciągn ięte  w f : 
oansow an ie  te j p racy , stw ierdziw szy 
r całą  pew nością  d o d a tn ie  rezultaty  
szkolenia obyw ate la  po lsk iego , co D 
O. K. po tw ierdz iło  w zupe łność  Za 
m ujące szczegóły p ro g ra m u  naucz? 
nia i doK onanej p ra c y  podam y w naj 
bliższych n -rach , ja k  rów nież  sp raw o : 
dan ie  z w ycieczek k o n tro lu ją c y c h  w 
pow. w ile .- jo c k im , św ięc iańsk im  i 
dziśn ieńsk im , k tó re  się m a ją  odbyć z 
udziałem  p ra sy . H . F .

1EATR I MUZYKA
TŁATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— „W perfumerii" — dzisiejsza pre­
miera w Teatrze Miejskimi Dziś, w © zw itek  
9 lutego o godz. 20 Teatr M iejsk: na Pohu­
lance daje prem ierę komedii w 3 aktach 
11 odisł mach) Mikołaja La&zló pt. „W  per­
fum erii" w reżyserii dyr. Kielanowsk ego 
Treścią *ztalw są ciekawe perypetie miłosne 
w śrwiecśe kiup.cckim, a terenem akcji jest 
łklep perfum eryjny z caią bogatą gi lerią 
kl.entow. Sztuka ta cieszyła się o lb r z y m im  
powodzeniem niymal na wszystkich scenacb 
polskich. Oosadę stan rwią pp.: W alentyna 
Alezandrowiez, Hailida Buyno, Lidia Korwin, 
Antoni Czapliński, W ładysław  Iłcewicz, S ta­
nisław Jaśaiew icz, Stefan Kępka, Władysław 
Lasoń, Alfred Rodziński Ludwik Tatarski 
W nętrze pomysłu Jana i Kamili Golusów.

— Jutro , w piątek 10.11 o godi 20 — 
„W perfumerii".

— Kcniccrt Ignacego F rleam ana w Te­
atrze na Pohaliu.cef V7 drugiej połowie lu­
tego w Teatrze Miejskim na Pohulance wy- 
stąp: i  jedynym  recitalem  fortepianowym  
sławny pianista Ignacy Friedm an.

TEATR MUZYCZNY „ l UTNIA".

— Jedyny występ artystów Operj W ai- 
staw? Hel. Dziś najlepsze siły Ooery W at 
sztw skiej Maryla Karwowska, Eugeniusz 
Mossakowski, Janusz Popławski w otoczemu 
i ił miejscowych, przy zwiększonych chórach 
i orkiestrze pod batutą kapelm istrza B. Ru- 
Linsztejna, w s tą p ią  w operze Bizet‘a „Po­
ławiacze pereł" Opera t ubędzie wystawiona 
z okazji setnej rocznicy urodzin znakomi 
teg oik omjłoz.-lorp,

— „Rozy i jej drużyna". Ju tro  wraca na 
repertuar ostatnia nowość scen zasranicz 
nych operetka P. A braham a „Rosy 1 jej 
drużyna".

— „tsrys “ leśniczanko". Jako niedizicina 
popołudniówka grana będzie ^Krysia leśni 
oaztka >1

R A D I O
CZWARTEK, dnia 9 lutego J939 r.

6.57 Pieśń por. 7.00 D zieurrk por. 7.16 
„FIS" — reportaż z Zakopanego 7.20 Mu 
zyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 
Program  na dzisiaj. 8.15 Muzyka poranna 
8.50 dcinek prozy. 9.00 Przerwa. 11.00 Audy­
cja dla szkół 11.0 Muzyka wokalna. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał, 12.03 Auoyxja połud­
niowa. 13.00 Wiadomości z miasta i prow in­
cji. 13.05 Muzyka rozrywkow a z udz. łanu 
sza Popławskiego. 14.00 Przerwa. 15.0,1 Roz­
mowa technika z młodzieżą. 15.15 Kłopoty 
i rady: „Granda, lipa, naw ołanka" — dialog.
15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik po 
południowy. 16.08 W iadomości gospodarcze.
16.20 Kom unakcja i j t j  problem y — pogad. 
16 40 Utwory na k larnet w wyk A. Makow­
skiego. 17.05 Sztuczna prom ieniotw órczość— 
pogadanka. 17.15 Inform acje turystyczne.
17.20 N ajpiękniejsze nokturny w wyk. H 
Ottawowej i chóru. 18.00 Przegiąd prasy 
sportowej. 18.05 pieśni miłosne. 18.20 Skrzyń 
kę ogólną prowadzi Tadeusz Lopaiewski.
18.30 ADe1 poległych m arynarzy — trans­
misja z Gdyni. 18.40 Muzyka ludowe 5 jej 
wpływ na muzykę artystyczną. 19.00 „Spor- 
lowa wieża Babel" — audycja z Z akopane­
go. 19.15 KoLcert rozrywkowy 20.35 Audy- 
nje inform acyjne. 21.00 Ul ocz^sty koncert 
w 3C. rocznicę śmierci Mieczysława Karla- 
•vicza. T ransm isja z Zakopanego. 21 55 w 
przerwie: Pogadanka o Mieczyslaw-ie Karło- 
viczu. 23.00 Rezerwa programowa. 23.05 Os- 
atnie wiadomości i kom unikaty. 23.10 Pio- 
.enki francuskie. 23.20 K onctrt muzyki poL 
kiej 24.00 Zakończenie program u.

PIĄTEK, dnia 10 lutego 1939 roku.
6.57 Pieśń jior. 7.00 Dziennił por. 7.15 

„FIS" — wiadomości z Zakopanego. 7.20 
Muzyka poranna. 8.00 Audycja dla szkól. 
8.10 Program  na dzisiaj. 8.15 Muzyka p o ran ­
na (płyty). S.t>0 Czytanki wiejskie: Z bajek 
Aleksandr? F redry . 9,00 P rzerw - 11.00 śu- 
•dv©ja dla sikół. 11.25 Z oper francuskich. 
11.57 Syg.iał czasu i hejnał. 12.03 Audycja 
południowa. 13.00 W iadomości z miasta i 
prowincji. 13,05 Fortepian dla wszystkich: 
„Uewory muzyki program ow ej" — audycja 
w opr. Heleny Hieb-Koszańskiej. 13.30 Kon 
cert solistów. 14.00 Przerwa. 15.00 „Lawina"
— audycja dla młodzieży. 15.20 Po-radmk 
sportowy. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik popołudniow-y. 16.08 W iadomości 
gospodarcze. 16.15 Rozmowa z chorym i ks 
kapeiana Michała Rękaoa. 16.30 Utwory 
sitrzypcowe. 16-55 Skarby naszego morza — 
pogadanka. 17.10 Muzyka organowo 17.45 
Auoycje dla wsi: 1. „Łubu. w gospodarst­
wie rolnym " — pog. inż. Bolesława Bujni 
ckiego 2. Poradnik rolniczy prowadzi Aiek 
cander Przegaliński. 3. Muzyka pojoilarna.
1. „Jak  leczymy się na wsi?" — pogadankę 
wygłosi W acław Klimaszewski — rolnik, 
18.25 Wycieczki i spacery — prow adź' Eu 
geniusz Piotrowicz. 18.30 „Tatry w śniegu"
— audycja literacko - muzyczna w opr. Z dzi
•lawa Hierowskiego. 19.00 „FIS"   „W
przeddzień zawodów" — reportaż. 19.15 Mar 
szc (płyty). 19.35 Transm isja z uroczystości 
przybycia do Gdyni O. R. P. „Orzeł".' 20.35 
Audycje inform acyjne. 21 00 Śpiewa Chór 
Pofskięgó Radia. 21.15 Koncert symfoniczny.
22.30 „Pon orze w twórczości Żeromskiego" 
t  szkic ildieracki. 22.45 Muzyka (płyty). 
22.55 Rezerwa progi amowa 23.00 Ostatnie 
wiadomości izjennika wieczornego i komu 
nikaty. 23.03 „ F IS 1 — ostatnie wiad om o ści 
•poctowe z Zakopanego. 23.05 Zakończenie 
programu. -
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*  k s z t a ł c i ,  b a w i,  r o z w i ja

Czytelnia Nowości \
« Wilno, ul. Sw. Jerzego |
L OSTRTMIE NOWOŚCI fc
3 Lektuni szKoina — Beletrystyka ■— |
3  Naukowe — Wysyłka na prowincje i • 
3  Czynna od 11 do 18. F
;  Kaucja 3 zł A bonam ent 1.50 zł

p r fR R E  \ortn 2>

C K A IN A  L Ę K U
(PowieśC nagrodzona: Grand Prix du R~nan 

d’Av£.ntures 1937)
Przekład autoryzowany z Eancusklego.

—  Czyżbyście 'ytdzieb in n y  tro p ?
—  T ak . T a  dziew czyna, L ian a , k u p iła  w czoraj 

go tów ką za  20.000 m arek, ład n y  dom ek w dzielnicy 
R em aucourt. Zgodziła się n a  k o sz to ry s  odnow ien ia  
w W37sokości 5.000 m arek  Czy w am  to n ic nie m ów i? 
Gzy to pod  czujną opieką now ego p a n a  i w ładcy  o d ­
łożyła sobie te n  m ają teczek ?  Skądże?  N aw et gdyby 
m ia ła  ty lko  siebie do w yżyw ienia... Jeśli zeslaw icie ten  
tak i z księgą p ryw atnych  rachunków  Sfciefela, n arzu ca  
się ten jeden  w niosek: oszczędności S liefela są w ręk u  
L iany. Czy zechcecie w y jaśn ić  tę kw estię, skoro  ta  
pospolita  sp raw a  w idocznie wa» rozn am ię tn ia  ?

—  T ak , z pew nością  —  o d p a rł Schm id t z w a h a ­
niem. —  Ale p o d  jed n y m  fo rm aln y m  w arunk iem . P o ­
zwólcie m i raz  jeszcze w ybadać  księdza na  m ój 
sposób..

—  Idiotyzm . Na co się to  zda?
Ale podporucznik  nie ustąp ił. Nalegał ta k  długo 

i tak gw ałtow nie, że H eim  dał się ra z  jeszcze pociągnąć 
do w ięzienia, gdzie zeszli się w  rozm ów nicy  z księ­
dzem G aillardem , zaw sze jednakow o  spoko jnym  i m a­
jestatycznym . S chm idt ob jąw szy  k ie runek  b ad an ia , 
udaw ał pew ność siebie i prześw iadczenie  o  pow odze­
niu, k to rycli b y n a jm n ie j nie odczuw ał, co zresztą nie 
nieszało oskarżonego.

—  Księżę proboszczu, w czoraj zw ierzchnik  m ój 
b iecał księdzu, jeśli się nie m ylę, że w ym ienim y po-

V szlaki c iążące  n a  ks iędzu .  O to one. P rz ed e  w szy s tk im  
iz ia ła lność  k s iędza  pozako.ście lna, że się t a k  w y ra ż ę :  
'o s ta rc z a t  k s iądz  ż jw n o ś c i  p e w n e j  l iczbie o p o r n y c h  
oh i ie rzy  sp ec ja ln ie  ternu A nglikow i,  u k r y te m u  u  p a n i

Lesage. Ale dużo w ażniejszym  je s t w spółudział księ­
dza w zabójstw ie S tiefela. T en  o s ta tn i m ia ł księdza 
daw no w podejrzen iu , 11 m aja  zaczął księdza śledzić: 
by ł w p rzeb ran iu , ale ksiądz szybko go rozpoznał. 
Miało to m iejsce d ok ładn ie  w chw ili, gdy ksiądz w y­
chodził od p an i Lesage. W ów czas zaczął go ksiądz 
zręcznie w odzić po m iejscach, gdzie nic nie m ia ł do 
ukrycia , np. do w łaścicielki za jazdu  n a  przedm -eśeiu. 
Ale był on ju ż  w posiadan iu  dow odów  w y sta rcza ją ­
cych, by  zesłano księdza do kop a ln i son, i odk ry ł 
szereg k ry jów ek  żołnierzy. Zeszedł się z księdzem  na 
plebania To, co pow iedział, p rzeraziło  księdza. Zbyt 
wiele w iedział. M usiał zginąć, p ra w d a ?  Co ksiądz 
m ów i?

—  Nic. Mów p an  dalej.
—  Oczywiście, nie w ątpi ksiądz, że m ogę dowieść 

m oich w szystk ich  tw ierdzeń. Reszty także, etioć za led­
w ie rozpocząłem  śledztw o. A więc w dalszym  ciągu, 
Stiefel obezw ładniony, ale żywy, został p rzeniesiony 
aż do górnego poziom u m iędzyśluzia p rzy  Vai i  w rzu ­
cony do k an a łu . Nie odbyło się bez w ała i. Ale choć 
bito  go po tw arzy  i naciśnięto  m u  szj-ję  dość gw ałtow ­
nie, żył jeszcze gdy go utopiono.

Schm idt nap różno  czekał na  jak iko lw iek  od ruch  
w ięźnia

—  Z atem ? Cóż k ^ ą d z  na  to?
—  Nic. To w szystko?

—  O, n iel To nie w szystko, ale n a  rfrzjć w ystarczy. 
T rzeba  teraz  dowieść nam , że ten, k lo ry  tego w szyst­
kiego dokonał, to  nie ksiądz. N a tu ra ln ie  rozum iem  
dobrze, że w >padek stać się m oże łatw o. M ożna, pod 
w pływ em  słusznego oburzenia , bez zorodn iczych  za­
m iarów , odpow iedzieć na ciosy zadaw ane p rzez  nie­
przyjacielskiego żołnierza. W padł do wody —  n iech ­
że tam  zostanie. Jeśli lak  się rzecz m iała , n ik t n ie  bę­
dzie w ątp ił o słowie księdza i zastosu je  się względem  
w inow ajcy ja k  najw iększą pobłażliw ość. Być może 
nawet, że uchw ali się d la  niego adres dziękczynny, bo 
zw aż}w szy n ikczem ną przeszłość tego Stiefela, śm ierć 
jego to pozbycie się kłopotów  dla w szystkich  T iu l 
W iem zresztą, że liczni m ieszkańcy togo m iasta  mieli

ao m -go  u z a sa Jn o e n t żale. Gnębił ich, o k rad a ł, bił. 
O druch  zem sty czy obrony , to  coś zupełnie innego 
niż zabójstw o. A w ięc?... T ak  było... n iep raw d aż?

— J a  o n iczym  nie wiem.
Ju z  zniecierp liw ien ie  kurczyło  tw arz  S ch n n d la . 

O d p ierw szego zetknięcia  się z oskarżonym , ja w n ą  by­
ła  zbędność k rę tac tw  i fo rte li wobec człow ieka .ak 
zupełnie opanow anego.

—  Zatem  księże proboszczu, je s t ksiądz podej­
rzan y . Jest ksiądz naw et jed y n y m  p ode jrzanym . M iał 
ksiądz pow od pozbyć się Stiefela, k tó ry  w łaśnie goto­
w ał się położyć kres pa tiro ty czn e j działalności księdza. 
Aż do dow odów  p rzec iw n y ch ,-k s iąd z  o sta tn i w idział 
S tiefela żyw ym . Jeśli ksiądz nie dow iedzie, że o sk a r­
żenie ^est fałszyw e, czeka księaza  rozstrzelan ie.

—  P ro testu ję  raz  jeszcze, fo rm aln ie , przeciw  ta ­
kiej p rocedurze  — o d p a rł ksiądz  z najw iększym  spo­
kojem . —  W  każdym  cyw ilizow anym  k ra ju  dow odów  
d o sta rcza  o skarżycie l, a  m e ob rona.

—  Jest w ojna
—  A więc rozstrze la jcie  m nie i p rzestańm y  o tym  

m ów ić. O dm aw iam  zeznań. Nie wypownem już  a n : 
jednego  słow a. Czy to  dość ja sn e?

Przez godzinę H eim  nalegał. D w adzieścia razy , na 
naj~óżnorodniejsze sposoby po w ta rza ł py tan ie  zasad­
nicze „czy p rzy zn a je  ksiądz, że Stiefel w szedł do 
księdza 11 m a ja ? " . Nie o trzy m ał odpow iedzi. Był w y­
m ow ny, życzliw y i groźny. W y n a jd y w a ł subtelne 
kom prom isy , p roponow ał zręczne w7yjścia, p rzy  k tó ­
rych  dziew ięciu oskarżonych  na  dziesięciu by łoby  
w padło... i p rzepadło . Prosił, lżył ryczał. Ksiądz Gail- 
la rd  nie o tw orzył już  ust. Jawme było, że w yraz jego 
tw arzy, obcy, daleki, nieobecny, nie by ł ujdany. W y ją ł 
z kieszeni różaniec, i spokojm e p rzesuw ał go w  p a l­
cach. W  napadzie  w ściekłości Schm idt w y rw ał m u  go 
z rąk  i rozszarpał. M ałe k u lk i odbiły  się od p ły t po^ 
sadzki i potoczyły  po n irh  z dźw iękiem  k ropel deszczu 
na szybach. Gdy o sta tn ia  u tk w iła  w kącie, zupełne 
m ilczenie zaponow ało  w rozm ów nicy  na długo.

To było w szystko tego dnia.

(D. c. n .).



8 „KURJER" (4716),

flwa zamarhy sairoM cze w Wilnie
WcioraJ zanotowano w W ilnie dwa 

zahidchy samobójcze: Pizy ulicy Subocz 
37 zatruła tlę esencją octową 28-lefnia 
Stanisława Timokajtlsowa. Przewieziono 
|ą do szpitala iw .  Jazuba

W. tymże dniu targnęła się na swoje

życie 18-lełnla Janina Madulewlczówna 
(Słowiańska 8), którą znaleziono w mie­
szkaniu z oznakami zatrucia się też esen­
cją octową. Młoaą desperat! ę przewie­
ziono do szpitala. (c).

Mąż skatował żonę
ta k  i e  p r z e w ie z io n o  ia  d o  s z p ita la

Wczoraj dostarczono do szpitala iw . | zam. przy zaułku Srraiacklm 4.
Jakuba ciężko pobitą, z oznakam wstrzą- j Urszula Cyplinska zosiała w okrutny 
su mózgu, 41-letnią Urszulę Cyplińską | sposób skalowana przez swego męża.

Łyżwiarskie mistrzostwa Europy w Zakopanem
W dniu 4 lutego „na torze łyżw iarskim  Zakopanego odbyły się m istrzostwa łyżwiarskie 
Euioipy w jeździi: param i Do zawodów stanęło 9 par, wśród nich: zawodnicy niemioccy, 
jugosłowiańscy, węgierscy, rum uńscy i polscy.

W  wyuiikj zawodów i klasyfikacji, pierwsze miejsce i ty tu ł m istrza Europy zdobyła do­
tychczasowa mistrzowska para Maxio HoTbor i E rnest Baior (Niemcy
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Mistrzowska para polska Stefania i Erw in Kałusowie zajęła 5 miejsce.

CASINOJ
nlezrów Sonia i  ‘ El%fi

Don Amecne, Cesar Romero, Jean Herscholt dają  koncert gry aktorskiej w arcydziele
Rozmach i bogactwo inscenizacji. — 
Taniec na lodzie, jakiego dotąd n i- 
og lądał św ia t N adprogram : DOftTKlB I A Ł Y  S> O T Y Ł

"JwSIJ Kłamstwo Krystyny
po lsk ieg - Filmu w  w e /

"Wzruszający dramat wg. powieści S. Kiedrzyńskiego „Dzień upragniony"
E. BARSZCZEAfSKfi, I. ŹLIWiNSKI, ĆWIKLIŃSKA, jUNOSZA-STĘPOWSKI, B.SAMBORSKI 

M. ZNICZ i inni oraz LODA HALAMA w tańcu  „Lnm betb Walk*.

■MR j e  n  CT I Dzis W aliace Be ry  oraz Maureen 0 ’Sullivan w najnousz. filmie

H45£J „P o rt sienmiu m ó rz"
W dokach portowych, w szynkach, na morzu i w Paryżu rozgryua się akcja

tego  arcyciekaw ego filmu

K I N O Dziś. Arcyd/Iełc treści, gry i reżyserii

Sekretarki* je* mę::a
y.. . . . _ W rolach głównych: Jean Mulr, Bererly Roberts, W arren Hull.
wiwuisKiego i N adprogram : DODATKI Począten codz. o g. 4, w święta o g. i pp

OGNISKO | ekranu  gen ia lna  złotowłosa S h ir le y  T E M P L E
w swoim najlepszym  i najdowcipniejszym film ie p. t.

„B og a te  biedactwo"
N adprogram : UROZMAICONE DODATKU Pocz. seans, o 4-ej, w Diedz. i  św. o  2 ej.

tłiełda zboźowo-towarowa 
i lniarsfca w Wilnie

z dnia 8 lutego 1939 r.
Ceny za towar standartowy lub średniej 

jakości za 100 kg w hand lu  hurtowym, pa­
rytet wagon st. Wiino. (Len za 1000 kg f-co 
wagon st. załadowania). Dostawa bieżąca 
norm alna taryfa przewozowa.
Żyto I s tandart 13.75 14.23

n  .  13.30 13. 5
Pszenica jara Jednolita I st. 19.— 19.50

„ „ zbierana II .  18.— 18.50
Jęczm ień I s tandart — —

II ,  15.75 16.25
10 .  15.25 15.75

Owies I „ 13.75 14.25
II „ - . 12.75 13.50

Gryka I „ 18.75 19 25
II .  18.25 18.75

Mąka żytnia wyciąg. 0 —30% 29 — 29.50 
.  I A 0 -5 5 %  25.1 5 25.50

„ „ razowa 0 —95% 19.50 20.—
Mąka pszen. gat. I „ ; , 0 —50% 3650 37.— 

.  I-A 0—65% 35 75 36.25
.  II 5 0 -6 0 %  28.75 29.50
,  Ił tO -6 5 %  23.50 2 4 . -
.  III 65— r0% 18 25 18.75

„ „ pastewna 15.— 15.50
Mąka ziem niacz. „Superior* 33.— 33.50 

„ „ „Prima* — —
Otręby żytnie przem. stand. 9.50 10.—

„ przen. śred. przem . st. 11— 11.50
Wyka 16.75 17.25
Łubin niebieski jO.75 łl.25
Siem ię ln iane bez worka 53.53 54.50

Len niestanddiyzowany 
Len trzepany Horodziej 2C6D.— 2100.—

„ Wołożyn 1720.— 1760.—
„ „ Trabv — —

„ ■ Miory 1320.— 1360 —
Len czesany Horodziej 2240,— 2280.—
Kądziel horodziejska 1600,— 1640 —

„ ęrodzieńska 1340.— 1380.—
Targamec moczony 680.- 72C.—

W otoiyn ' 880.— 920.—
ń!

C en y n a b ia łu  I Jćsj
O ddział wileńsiii, Zw. Spółdziem i Mlc 

Czarskich i Jajczarskich notował 7.II 1939 i 
następujące ceny nabiału I jaj w złotych: 
M f lS L O  za 1 kg hurt detal

wyborowe 3.40 3./■
ętpjtotye 3.30 3 60
so lone 3.— 3.20

S E R Y  za 1 kg
edam ski czerwony 2.30 2.Ó0

żółty 1.90 2.20
litewski 1,75 2.—

J A J A  za 1 kg 2.— 2.20

Teatr imizytzny „LUTNIA"
Dziś — w setna rocznicę urodzin 

kom pozytora G. Bizet’* wystawiona 
będzie opera

Poławiacze pereł
Teatr m. NA POHULANCE |
Dziś o godz. 0 n.iecz — PREMIERA S 
kom edii 3 aktach M ikołaja Laszló p t  t

W  P E R F U M E R H  [
5 w reżyserii dyr. Kielanowsklego ► 
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k±AAŁAŁŁA.ŁAAAAAAAAAAAAAAAI Kino Teatr „PAN “ f
w Baranowiczach > |

Dziś przepiękny film radości I hum oru t

P a r y ż a n k a  i
Niezrównana c o  .ia aktorska: D aniele E 
Darrieux, D- Talrbamts i Mischa Auer £
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Kino „ A P O L L O 11
w Baranowiczach

Dziś. Największe arcydzieło wszystkicli 
czasów, wielki film lotniczy

B R A W U R A .
W roi. gł; Clark Gable, Myrna Loy \
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© Dziś początki seansów normalnie 
3.40—6.00—8.15—10.30

MARIA
ANTONIKA
D dn a 13 lu te go -sze!kie ul9i '-awleszoneBilety honorow e nieważne

Chrześcijańskie kino Szczytowe arcydzieło kinem atografii światowej w kolor, natur.

św iatow id  | P r z y g o d y  R c O in  H o orta
W rolach głównych: Errol Flynn Oliwia de Hawllland.

Początki seansów  o gódz. 4, w święta o g. 1

j asto sen...l. u:

S ygnatu ra : 71/39.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Grodzkiego w Lidzie II 
rew iru P iotr Kozłowski mający kancelarię w 
Lidzie, ul. Piłsudskiego Nr 3 na podstawie 
art. 602 k. p. c podaje dio publicznej wiado 
mości, że in ia  23 lutego 1939 r. o godz. 13 
w W awiórce, gm. W aw iórka odbędzie się 
1-szu licytacja ruchom ości, należących do 
Eliasza Swojetyckiego i H irsza Pierewoskie 
go składających się z lokom obib z wyciąg?I 
nynt systemem surowym firmy Hi.nrich Lanz 
w Manheimie za Nr fabrycznym  9585, budo 
wy 1900, o ciśnieniu roboczym 9,50 atm. za 
Nr dozoru kotłów 29200 z całą arm aturą 
oszacowanych na łączną sumę zł 1500.

Ruchomości muzna oglądać w dniu lic\ 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 3 lutego 1939 r.
Komornik. P io tr Kozłowski
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N a u k a  I W y c h o w a n ie
KUKSY korespondencyjne: 1. Ogoino

kształcący (m atura). 2. Handlowy (buchalte­
ria, stenografia, korespondencja i.td), 3. Ję ­
zyki obce (angielski, francuski, niemiecki, 
wioski). Opłata 5—10 zł miesięcznie. Zapisy 
listowne (ze znaczkiem na odpowiedź): Wił 
no 9, poste-resiianie, „Kursy".

GRY NA SKRZYPECZKACH, MANDOLI­
NIE I GITARZE z nut włoskicn lub cyfro­
wych wyucza łatwo i szybko w przeciągu mie 
siąca Chodasewicz Zygfryd Wilno, Popław ­
ska 5 m. 5a.

G R Y P A .  P R Z E r i E B i E  H E  
B O L E  G Ł O W Y  Z E B O W i t c

| żodojci* •TTflinalnYch pro*zków ;• ta. labt. ^KOGUTEK”
1 C iĄ S E C K IE G O
I tylko w enakowewiu higienicznym w TOREBKACH

L E K A R Z E
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DR MED. JANINA
P i o t r o w i c z  J u r c z e n k o  W a

ordynator nzpuaia Saw.cz.
Choroby skórne, weneryczne i kobieca 

ul. Jagiellońską Itt ni. #, tel. 18 38. 
P rzyjm uje od 5 do 7 wiecz.

D O K T O R

M . Z a u r m a r
hor. weneryczne, skórne i moczopłciowe 

Szopena 3, tel. 20 74. rv
Przyjm uje 12—2 i A—8.

 ss—
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A K U S Z E R K A
M a r i a  L a k n e r o w a

przyjmuje od go-dz. 9 rano do godz 7 wiec2.
- ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— róg ul. 

3-gc Maja obok Sądu.

 . m u u

K upno i s p r z e d a ż
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SKLEP śl OŻYWCZY w śródmieściu z wy, 
.obior.ą klijcntelą z powodu wyjazdu do 

• sprzedania. A dres w adm. „Kuriera W ileń­
skiego".

MOTOCYKL „W iktoria Lnx' nowy 200 
cm3 okazyjnie do sprzedania. Moniuszki 33 
m. 1 godz. 16— 17.

SILNIKI benzynowe i Diesla aż do 25 
KM oryginalne francuskie Bernard oraz ag­
regaty oświetleniowe, pompowe i kompreso 
we dostarcza ze składu po cenach fabrycz­
nych Generalne zastępstwo na Polskę Inż. 
Józef W eiugriin, Kraków, Groble 19.

P R A C A
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IłZĄDCA-EKONOM od ‘dnia 1 kwietnia 
r. b- obejmę stanowisko safnodzidne. W arun 
ki dowolne kaw alerskie lub rodzinne. Odpj 
sy świadectw na żądanie. Oferty łaskawie pru 
szę kierować A. Popławski Czarny Dwór 
Niemenczyn n. Wilją.

NlEMKA potrzebna do konw ersacji, w ro 
dżinie Z zamieszkaniem, bądź przychodzą­
ca — zależnie od umowy. Zgłaszać się p a.: 
Siaiiot ?2—4 w godz. od 2—3 p. p, lub c-d 
8—9 wieczór.

POTRZEBNA od 1 marca młoda służąca, 
umiejąca dobrze gotować. Zgłaszać się do 
D-ra Krotowa w Lecznicy Litewskiej.

KRAWCOWA poszukuje pracy w pracow 
ni łun na dom, ul. Meczetowa 2—3.

L O K A L EnTł*IITTIfMMI?lllllTITV*itTTTnvrmni
POKÓJ z wygodami w centrum  dla so­

lidnego sam otnego lub sam otnej do wyna­
jęcia. W iadomość w redakcji „Kurjera Wi 
lt-ńskiego" od 9— ł g.

2 SKLEPY do wynajęcia — Mickiewicza 
24. Inform acje: Tel. 13-27 — godz, 11-14.

POKÓJ z rygodam  do wynajęcia dla solid 
nych, Królewska 9-5.

R Ó Ż N E
CIERPIĄCY’CH odzwyczajam od palenia 

bez lekarstw  i bez mikst 8. Szachnowicz 
ul. Mickiewicza 35 m. 3, od godz. 6—7.

m  OBŁbSźCH
J.K A R LIN
Wilno, Niemiecka 35, tel. 605

OGŁOSZENI A
D C WSZYSTKICH PISM 
DOGODME WARUNKI

REDAKTORZY DZIAŁÓW i W ładysław  A bram ow icz — spraw y kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lidy; M aria A ieksatid row iczow a — wiadomości t  Wołynia; Zbigniew  C ieślik  — kronika zamiejscowa; W łodzim ierz 
H ołubow icz — sprawozdania sądowe i reportaż .specjalnego wysłannika*; W'itołd Kiszki* — wiad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe I felef.); E ugenia M asie jew ska-K oby iińska  — dział p. t. ,Z e świata kobiecego*; 
K azim ierz Ł ęczycki — przegląd prasy: Józef M aśllńskl — recenzje teatralne; A natol M ikułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Ja ro s ła w  N ieciecki — sport; H eleną R om er —> recenzje kstą2ek; Eugeniusz

S u lan iew icz  — kronika wileńska; Józef Św ięcicki — artykuły polityczne, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O, 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny pizyjęć I—3 po południu 
Administracja: lei. 99—czynna od godr. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddziały ; N ow ogródek, Bażyliańska 35, tel. 169; 
L ida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow lcze, 
Ułańska II; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzed s ta w ic ie ls tw a : Nieśwież, Kłeck, Słonim,
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, G łębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B

Wydawridwo .Kurjer Wileński* Sp. z o. o.

CENA PRENUMERATY
m iesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.o0, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie droune liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dia .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 6 0 g. za wiersz lecmoszpaltowy. Do ych cer, dolicza się z . ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-tamowy, zr tekstem łO-łamowy 
Za t-eść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku oyłoszeń i nie przyjmuje zastrzeże' miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmować v w godz. 9.3C — 16.30 i 17 — 20.

Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4 , tel. 3 -4 0  uoc*. u e. K0u.rew«iciego. wiuask. u


